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TREŚĆ DZIAŁU GRZĘDOWEGO:
Zarządzenia Władz Naczelnych)

Poz. 68. Obwieszczenie Izby Przemysłowo - 
Handlowej w Grudziądzu.

Rozporządzenie Ministra Przemysłu i Han­
dlu z dnia 14 listopada 1928 r., wydane w porozu- 
mtenlu z Ministrami: Spraw Wewnętrznych, Ro- 
bór Publicznych oraz Pracy i Opieki Społecznej 
o zakładach przemysłowych, .działających przy 
pomocy siły wodnej. (Przedruk z Dz. U. R. P. 
z dnia 31 stycznia 1928 r., Nr. 7, poz. 61).

Ruch służbowy w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych oraz w Ministerstwie Sprawiedli­
wości.

WYSZEDŁ Z DRUKU Nr 8 DZIENNIKA 
USTAW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ Z 
DNIA 9 LUTEGO ZAWIERAJĄCY TREŚĆ NA­
STĘPUJĄCĄ;

ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW;

Poz. 66 — z dnia 18 stycznia 1929 r zmienia­
jące niektóre postanowienia rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 22 kwietnia 1927 r. w sprawie 
odstąpienia gminie m. Lwowa gruntów państwo­
wych na cele rozbudowy miasta.

ROOZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:

Poz. 67 — Spraw Wewnętrznych z dnia 22 
grudnia 1928 r. w sprawie zmiany granic gmin Su­
łów i Radecznica w powiecie zamojskim, woje­
wództwie lubelskiem.

Poz. 68 — Spraw Wewnętrznych z dnia 7 
stycznia 1929 r. o zniesieniu gminy wiejskiej Hu- 
esika w powiecie bialskim, województwie kra- 
kowskiem i włączeniu jej terytorjum do gminy 
wiejskiej Wilkowice w tymże powiecie i woje­
wództwie.

Poz. 69 — Spraw Wewnętrznych z dnia 16 
stycznia 1929 r. o ogłaszaniu się lekarzy-denty- 
stów.

Poz, 70 — Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z dnia 13 grudnia 1928 r. w sprawie 
odpowiedzialności dyscyplinarnej tymczasowych 
nauczycieli szkół, podległych Ministrowi Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Po::. 71 — Reform Rolnych z dnia 17 stycznia 
1929 r. w sprawie utworzenia powiatowego urzędu 
ziemskiego w Borszczowie.

Poz. 72 — Reform Rolnych z dnia 17 stycznia 
1929 r. w sprawie zniesienia powiatowego urzędu 
ziemskiego w Gdyni.

Poz. 73 — Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa z dnia 1 lutego 1929 r. o ustanowieniu 
cel wywozowych na trzodę chlewną i mięso wie­
przowe.

Ł Biegli rewidenci dla spółek akcyjnych handlo­
wych:

Tadeusz, do spraw kolonjal,, 
Grudziądz, Wybickiego 39.

2. Smoleri Władysław, do spraw kolonjal., 
Gdynia, ul. 10 Lutego. ’
i , 3: , Zwierzykowski Maksymilian, do spraw 
kolonjal., Toruń, ul. Mostowa 34.

4. Korzeniewski Wacław, do spraw bławat, 
konfekc., Grudziądz, Rynek 22 - 24.

5. Maciejewski Władysław, do spraw bławat, 
konfckc., Tczew, Rynek 16.

6. Michalski Bronisław, do spraw bławat, 
konfekc., Wejherowo, Gdańska 60.

7. Adamczewski Stanisław, do spraw 
ziemiopł., Brodnica.

8. Hozakowski Zygmunt, do spraw ziemiopł., 
Toruń, ul. Mostowa 8.

9. Pardon Sylwester, do spraw ziemiopł., 
Grudziądz, PI. 23 Stycznia 2.

4. Krupski Henryk, do spraw formalno- 
prawn., Grudziądz, Lipowa 31.
. • Pacoszyński Michał, do spraw książkowo- 
sci, Grudziądz, Wybickiego 31.

-O-

DZIAŁ URZĘDOWY.

Zarządzenia Władz Naczelnych.

68.

OBWIESZCZENIE

Izby Przemysłowo - Handlowej w Grudziądzu.

Zgodnie z postanowieniami rozporządzenia 
Przemysłu > Handlu z dn. 14 grudnia 

2° r. o układaniu i przedstawianiu przez izby 
Przemysłowo - handlowe sądom rejestrowym list, 

spis biegłych rewidentów („Moni- 
r r olski Nr. 294, poz. 720), Izba Handlowo-Prze- 

Js oWa w Grudziądzu ogłasza następującą listę, 
wierającą spis osób, z pośród których będą wy- 
dczeni przez Sąd biegli rewidenci:

10. Guziewicz Feliks, 
Gdynia, Portowa 8.

11. Szymański Ludwik, 
Toruń, Żeglarska 3.

12. Witkowski Paweł, 
Grudziądz, PI. 23 Stycznia 4.

do

do

do

13. Korzon Napoleon, do 
Gdynia, „Polskarob".

spraw

spraw

spraw

spraw

spedyt., 

spedyt., 

spedyt., 

żeglugi,

14. Rummel Juljan, do spraw żeglugi, Gdy­
nia, „Żegluga Polska".

15. Wirpsza Stanisław, do spraw żeglugi, 
Gdynia, ul. Portowa.

-16. Byczkowski Łucjan,-4o spraw żeglugi, 
Gdynią, uL Portowa.

II. Biegli rewidenci dla zabudowań zakładów 
przem.-handl.

1. Chrzanowski Józef, do spraw cegieł, tar­
tak., Toruń, ul. Bydgoska.

2. Dziedziul Alfred, do spraw cegielni, 
Chełmno, „Saturn" Wybud. 12.

3. Hoffman Alfons, do spraw elektrowni, 
Gródek, pow. świecki.

4. Litewski Franciszek, do spraw tartak., 
Skórcz, pow. Starogard.

5. Nahring Maks, do spraw motorów spalin., 
Grudziądz, Lipowa 30.

6. Penkalla Leon, do spraw hotel., Toruń.
7. Pillar Jan, do spraw budowlan., Staro­

gard, Gimnazjalna 14.
8. Scheiba Teofil, do spraw tartak.-budow., 

Wejherowo, Sienkiewicza 12.

III. Biegli rewidenci dla urządzeń technicznych 
zakładów przem.- handl.

1. Buszczyński Sylwester, do spraw drukar­
ni, Toruń, Mostowa 15.

2. Grabowski Jan, do spraw instalacji, Gru­
dziądz, ul. Spichrzowa.

3. Grobelny Władysław, do spraw drukar­
ni, Grudziądz, Tuszewo.

4. Jagodziński Zbigniew, do spraw metalurg., 
Grudziądz, Kilińskiego 5.

5. Lech Władysław, do spraw elektr., gaz., 
Grudziądz, ul. Trynkowa 6 7.

6. Markowicz Władysław, do spraw elektr., 
gaz., Grudziądz, Kwiatowa 5.

7. Ostrowski Stefan, do spraw młynów, Gru­
dziądz, Chełmińska 70.

8. Rosanowski Helmut, do spraw młynów, 
Grudziądz, 3-go Maja 42.

9. Willimek Gustaw, do spraw chemicz., 
Grudziądz. Sienkiewicza 39.

10. Zembowski Stanisław, do spraw ma­
szyn, Grudziądz, Kościuszki 22.

11. Zipser Karol, do spraw cukrowni, Uni­
sław.
IV Biegli rewidenci książkowości, świadczeń i 

innych praw:
1. Kamrowski Alojzy, do spraw książkowo­

ści, Grudziądz, Mickiewicza 8.
2. Kitowski Józef, do spraw ksiązkowosci, 

Gdynia, Szosa Gdańska Czapp.
3. Korytowski Michał, Jo spraw formalno- 

prawn., Grudziądz, Bracka 12.

ROZPORZĄDZENIE 

Ministra Przemysłu i Handlu 

z dnia 14 listopada 1928 r., 

wydane w porozumieniu z Ministrami: Spraw 
Wewnętrznych, Robót Publicznych oraz Pracy 
i Opieki Społecznej o zakładach przemysłowych, 

działających przy pomocy siły wodnej.

Na podstawie art. 16, ust. 2 i 3 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 
1927 r. o prawie przemysłowem (Dz. U. R. P. 
Nr. 53, poz. 468) zarządza się, co następuje:

§ 1. Wykaz zakładów przemysłowych, za­
warty w art. 16 ust. 1 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r. o pra­
wie przemysłowem (Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 468}, 
uzupełniony postanowieniem § 1 ust. 1 rozporzą­
dzenia Ministrów: Przemysłu i Handlu, Pracy 
i Opieki Społecznej oraz Spraw Wewnętrznych z 
dnia 13 kwietnia 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 53, 
poz. 508) zmienia się w ten sposób, że skreśla się 
końcowe słowa: „lub działające przy pomocy siły 
wodnej". Jednocześnie do wymiecionego wykazu 
dodaje się: „zakłady działające przy pomocy siły 
wodnej ponad 50 koni mechanicznych oraz bez 
względu na ilość koni mechanicznych, jeżeli 
użytkują wody płynące, używane do żeglugi i spła­
wu tratew".

§ 2. Zatwierdzanie projektów urządzenia za­
kładów przemysłowych działających przy pomocy 
siły wodnej do 50 koni mechanicznych włącznie, 
z wyjątkiem zakładów o jakiejkolwiek sile użyt­
kujących wody płynące używane do żeglugi i spła­
wu tratew, przekazuje się władzy przemysłowej I 
instancji z zastrzeżeniem przestrzegania postano­
wień art. 17 do 27 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r. o pra­
wie przemysłowem.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia i obowiązuje na całym 
obszarze, na który rozciąga się moc obowiązująca 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 7 czerwca 1927 r. o prawie przemysłowem.

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) E. Kwiatkowski.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) Sławoj Składkowskt.

Minister Robót Publicznych:
(—) Moraczewski.

Minister Pracy i Opieki Społecznej:
(—j Dr Jurkiewicz.

(Dz. U, R. P. z dnia 31 stycznia 1928 r. Nr. 7, 
poz. 61).

Ruch służbowy
W MINISTERSTWIE SPRAW ZAGRANICZ­

NYCH.
P. Prezydent Rzeczypospolitej postanowie­

niem z dnia 31 stycznia 1929 roku zamianował 
Dyrektora Departamentu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Dr. Tadeusza Jackowskiego Po­
słem Nadzwyczajnym i Ministrem Pełnomocnym 
II klasy przy Rządzie Królewsko-Belgijskim.

W MINISTERSTWIE SPRAWIEDLIWOŚCI.

P. Prezydent Rzeczypospolitej postanowie- 
n:em z dnia 31 stycznia 1929 roku zamianował 
Sędziego Sądu Okręgowego w Krakowie Augusta 
Turowicza Sędzią Sądu Apelacyjnego w Krako­
wie.



DZIAŁ NIEURZĘDOWY.
——o——•

Z Prezydjum Rady Ministrów.
Dnia 9 b. m. o godz. 12-ej pod przewodni­

ctwem P. Prezesa Rady Ministrów prof. Bartla 
odbyła się konferencja w sprawie sytuacji wę­
glowej z udziałem Ministrów Spraw We­
wnętrznych i Komunikacji oraz pierwszego Wi­
ceministra ■' Spraw Wojskowych gen. Kona­
rzewskiego. W wyniku tej konferencji P. Prezes 
Rady Ministrów wydał do wszystkich wojewo­
dów następujące zarządzenie: Do wszystkich pa­
nów wojewodówI W związku z niedomaganiami, 
jakie dają się zauważyć w dziedzinie zaopatrze­
nia ludności w węgiel, po porozumieniu z Panami 
Ministrami Spraw Wewn„ Komunikacji oraz 
Spraw Wojsk, zarządzam, co następuje: 1) PP. 
wojewodowie niezwłocznie ustalą w porozumie­
niu z prezesami dyrckcyj kolei państwowych, ja­
kie zapasy węgla posiadają wzmiankowane dy­
rekcje, zapasy przekraczające 4-tygodniowe za­
potrzebowanie (w dyrekcyj krakowskiej i 
lwowskiej 3-tygodniowe) mogą być w miarę po­
trzeby zużytkowane dla zaopatrzenia rynków w 
węgiel na zasadach poniżej wyłuszczonychj 2) PP. 
wojewodowie niezwłocznie ustalą w porozumie­
niu z dowódcami okręgów korpusów, jakie zapa­
sy węgla są do dyspozycji władz wojskowych. Za­
pasy przekraczające 10-dniowe zapotrzebowanie 
mają być zużyte, jak w punkcie 3); 3) Uzyskany 
w ten sposób węgiel powinien być w granicach 
istotnej potrzeby zużytkowany w następującej 
kolejności: a) dla pokrycia potrzeb szpitali, 
elektrowni, gazowni oraz wodociągów i kanaliza­
cji, b) dla bezpośrednich potrzeb konsumentów 
na cele domowo-opałowe i kuchenne, c) na po­
krycie potrzeb przemysłu, d) dla pokrycia dal­
szych potrzeb władz wojskowych.

Należy wydać kategoryczne zarządzenia, 
gwarantujące rozsprzedaź węgla po cenach go­
dziwych i zgodnie z intencją niniejszego pisma. 
Nad obrotem węglowym roztoczą pp, wojewodo­
wie ścisłą i baczną kontrolę, mającą na uwadze 
interes konsumentów, zwłaszcza drobnych.

Z Ministerstwa W. R. i O. P.
W niedzielę 10 b. m, odbyło się posiedzenie 

jury w sprawie przyznania nagrody muzycznej Mi­
nisterstwa W. R. i O. P., na którem postanowiono 
przyznać nagrodę Karolowi Szymanowskiemu zą 
Koncert Skrzypcowy, wykonany poraź pierwszy 
w Warszawie w r. 1926.

W skład jury wchodzą profesorowie Jachi- 
mecki i Chybiński, jako delegaci Ministerstwa 
W. R. i O. P., profesorowie Stanisław Niewia­
domski, Rytel, Maszyński i Kazuro, oraz dyrektor 
Filharmonji, p. Roman Chojnacki, jako delegaci 
Stowarzyszenia Kompozytorów Polskich.

Z Ministerstwa Komunikacji.
W gmachu krakowskiej dyrekcji Kolei Pań­

stwowych odbywają się obrady w sprawie opra­
cowania bezpośredniej taryfy kolejowej między 
Polską a Włochami, oraz taryfy związkowej pol- 
sko-adrjatyckiej. Konferencje mają za zadanie 
porozumienie się co do stawek pomiędzy najważ- 
niejszemi stacjami na główne artykuły przywozu 
i wywozu w małowagonowych przesyłkach zwy­
czajnych, będących przedmiotem najczęstszego 
obrotu handlowego pomiędzy Włochami a Polską 
na podstawie obniżenia opłat i ujednostajnienia 
przepisów taryfowych. W obradach biorą udział 
przedstawiciele kolejnictwa polskiego, austriac­
kiego, czechosłowackiego, węgierskiego, włoskie­
go, niemieckiego i jugosłowiańskiego.

- o---------

Z Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu w porozu­
mieniu z Min. Spraw Zagranicznych zwołało do 
Warszawy na dz 15 i 16 b. m. zjazd radców 
handlowych, urzędujących przy placówkach R. P. 
zagranicą. Zadaniem zjazdu będzie rozważanie 
problemów nowej ekspansji gospodarczej Polski, 
rozwiązanie szeregu kwestji naszego eksportu, 
oraz zadań naszych placówek zagranicznych, 
w tych sprawach. W zjeżdzie wezmą również 
udział konsulowie R. P. z Helsingforsu, Rygi. Za­
grzebia i Zurychu. Pierwszy dzień zjazdu będzie 
poświęcony obradom wewnętrznym, drugi obra- 
dom łącznie z przedstawicielami sfer gospodar-

MONITOR POLSKI, — Dnia II' lutego,

czych. W czasie zjazdu zostanie wygłoszony sze­
reg aktualnych referatów, związanych z działal­
nością radców handlowych, Obrady odbywać się 
będą pod przewodnictwem P. Ministra Przemysłu 
i Handlu E. Kwiatkowskiego,

mcaaamn—inu mm■riwiauTta»—■—■MM—
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Posiedzenie czterdzieste dziewiąte

z dnia 9 lutego 1929 r,

P, Marszalek Sejmu, Ignacy Daszyński, wy­
głosił przemówienie następujące:

„Wysoka Izbo! Dzisiaj mija 10 lat od dnia 
zebrania się pierwszego — od czasów rozbioru Pań­
stwa naszego — Sejmu zjednoczonej i niepodle­
głej Rzeczypospolitej Polskiej.

Sejm nasz, oparły na powszechnem prawie gło­
sowania, jest władzą ustawodawczą Narodu.

Jak Państwo Polskie, tak i jego Sejm powstał 
po skończeniu wojny światowej w okresie rewolu­
cyjnym. Huragan powojenny, mszczący krew lu­
dów tak hojnie i okrutnie przelaną, burzył i obalał 
systemy monarchicznego panowania w Europie.

Na Wschodzie płonął w rewolucyjnym poża­
rze gmach caratu, na Zachodzie rozpadła pod cio­
sami wyzwalających się narodów stara, zbutwiała 
monarchja Habsburgów, przed rewolucją niemiec­
ką uciskł zagranicę państwa Hohenzollern, zosta­
wiając władzę zwycięskiej Republice.

Polska budowała swój dom państwowy w hu­
raganie rewolucyjnym. Instynkt narodu wskazał 
fundamenty, na których trzeba było dom budować.

Fundamentami najmocniejszemi okazały się: 
Republika, jako forma rządu, a demokracja parla­
mentarna, jako jej ustrój wewnętrzny.

Ani monarchja dziedziczna, ani .cezaryzm, ani 
dyktatura, choćby najpotężniejszej jednostki, nie 
rnogły stać się w rewolucyjnej zawierusze czasów 
powojennych fundamentem Państwa.

Jedynym gruntem pewnym dla kotwicy nawy 
państwowej były serca jaknajszerszego ogółu oby­
wateli. Republika i demokracja były historyczno- 
polityczną koniecznością.

Rząd Jósefa Piłsudskiego, którego władza 
ówczesna nosiła charakter dyktatury faktycznej, 
rozpisał też co rychlej pierwsze wybory do Sejmu 
i zwołał ten Sejm do Warszawy w dniu 9 lutego 
1919 r.

W ręce tego Sejmu Piłsudski złożył swoją 
władzę i z powrotem ją od Sejmu otrzymał, wybra­
ny Naczelnikiem Państwa.

Odżyły na chwilę wspomnienia najbardziej bo­
haterskich czasów z dziejów Polski, czasów Ko­
ściuszki, którego następcą stał się teraz Wódz 
szczęśliwszy, bo zwycięski.

Na tym burzliwym odcinku dziejów naszych 
potwierdza się stara prawda w historji państw, 
znajdujących się w groźnem niebezpieczeństwie, że 
podczas burzy i groźby zagłady cały naród, jak je­
den mąż, powołany być powinien do obrony swych 
praw i swojej niepodległości ofiarą życia i mienia. 
Jakże jednak często o tej starej prawdzie zapomi­
nano po burzy. Sejm stał się areną, na której spo­
tkali się po raz pierwszy od lat stukilkudziesięciu 
przedstawiciele wszystkich dzielnic Polski.

W trudzie i bólu nieraz zabliźniać się poczęły 
głębokie rany, zadane kordonami zaborów. Sejm 
stawał się więzią, łączącą Polaków, z których ro­
biono przez wiek cały Prusaków, Austrjaków i 
„prawdziwie rosyjskich ludzi".

Wybrawszy Naczelnika Państwa, Sejm rozpo­
czął pracę ustawodawczą, która w szczegółach 
przedstawia się w ubiegłem 10-leciu następująco:

Trzy dotychczasowe Sejmy uchwaliły 1,110 
ustaw. Wymienię tylko najważniejsze z nich:

W zakresie ustawodawstwa konstytucyjnego 
uchwalił Sejm Polski ustawę konstytucyjną dla 
województwa śląskiego, później ustawę konstytu­
cyjną Rzeczypospolitej Polskiej, ordynację wybor­
czą do Sejmu, ordynację wyborczą do Senatu, usta­
wę o Trybunale Stanu.

zakresie ustawodawstwa administracyjne­
go: ustawę o policji państwowej, ustawę sanitarną, 
ustawę o języku państwowym, ustawę o obywatel­
stwie Państwa Polskiego i ustawę o Najwyższym 
Irybunale Administracyjnym.

W zakresie ustawodawstwa urzędniczego i 
wojskowego: ustawę o państwowej służbie cywilnej, 
ustawę o powszechnym obowiązku służby wojsko­
wej, ustawę o podstawowych obowiązkach i pra­
wach szeregowych, ustawę o podstawowych obo­
wiązkach i prawach oficerów, dalej ustawę o za­
opatrzeniu emerytalnem funkcjonariuszy państwo­
wych i o uposażeniu funkcjonarjuszów państwo­
wych i wojska.

W dziedzinie ustawodawstwa pracy: ustawę o 
czasie pracy w przemyśle i handlu, ustawę o obo- 
wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
ustawę o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia^
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ustawę w przedmiocie pracy młodocianych i kobiet 
oraz ustawę o urlopach dla pracowników, zatruć 
dnionych w przemyśle i handlu.

W dziedzinie ustawodawstwa skarbowego? 
ustawę o naprawie Skarbu i reformie walutowej^ 
ustawę o państwowym podatku dochodowym, uslą\ 
wę o podatku majątkowym, ustawę o opodatkować 
niu spadków i darowizn, ustawę o'opłatach stem­
plowych, ustawę o finansach komunalnych, ustawę 
karną skarbową, wreszcie ustawę o monopolu tytu,' 
niowym, spirytusowym i zapałczanym.

W dziedzinie ustawodawstwa rolnego zazna­
czyć trzeba ustawę o scalaniu gruntów, ustawę o 
wykonaniu reformy rolnej z r. 1925, <

Wreszcie cały szereg ważniejszych ustaw?, 
ustawa o prawie autorskiem, ustawa konsularna, 
ustawa o ochronie lokatorów, ustawa o rozbudowie 
miast, ustawa o ochronie wynalazków, wzorów i 
znaków towarowych, ustawa o przymusie ubezpie­
czenia od ognia, ustawa o spółdzielniach i wiele, 
wiele innych' ważnych i pożytecznych.

Czujemy wszyscy, że ta wielka liczba ustaw, 
koniecznych w młodem Państwie, to dopiero po­
czątek. Czeka Sejmy Polskie jeszcze ogrom pra* 
cy. Potrzeba miljardów na budowę i organizację 
szkół, dalszych miljardów na rozbudowę i zmoder­
nizowanie środków komunikacyjnych, miljardów 
na odbudowę kraju i budowę domów, na podniesie­
nie rolnictwa, na ubezpieczenia społeczne i t. d, 
i t. d. ' . /

Ale wszyscy czujemy, że parlament“bez po­
mocy Rządu i ludności tego ogromu pracy nie do­
kona, zwłaszcza, gdy czas jego obrad jest coraz 
skąpiej wymierzany.

Nie minęło tych 10 lat bez głębszych nieraz 
gorzkich doświadczeń.

Sejm nasz odznacza się nadmierną ilością grup 
i stronnictw, które stanowią skład jego. Jest to 
zjawisko, nad którem warto się zastanowić. Płynie 
ono bowiem z kilku faktów, przyrodniczych nieja­
ko, mianowicie z kilku środowisk narodowych, któ­
re nie doszły jeszcze do poznania sfery interesów, 
wspólnych z innemi narodami. Każdy, nawet naj­
mniej liczny naród, uważa się za obowiązany do 
utrzymywania całego garnituru stronnictw politycz­
nych i socjalnych. Płynie dalej ta nadmierna ilość 
stronnictw z niedorozwoju ekonomicznego całego 
społeczeństwa w Polsce. Nie mamy i nie możemy 
mieć systemu dwóch lub trzech partji, jak w Ame­
ryce lub Anglji. Dojrzewanie do rozeznania wspól­
nych interesów gospodarczych lub politycznych, 
zbliżenie się do polityki ogólno - państwowej będą 
zwolna, lecz dostatecznie leczyły złe strony roz­
drobnienia partyjnego, a sztuka rozumnego kom­
promisu stanie się może wreszcie udziałem i pol­
skiego parlamentu.

Żaden chyba parlament świata nie musiał zno-- 
sić tyle ząrzutów o uprawianie demogogji, jak par­
lament polski. Jako członek Sejmu od pierwszego 
dnia jego istnienia, przyznaję istnienie wśród par­
lamentarzystów polskich tej choroby. Rozumiem, 
że najlepszą jej pożywką są niedokładne,'nieścisłe 
informacje masy ludowej, nieznajomość podstawo­
wych nieraz faktów politycznych i gospodarczych.

Analiza demagogji parlamentarnej staje się 
jednym z najciekawszych tematów psychologji po­
litycznej, nie zajmę się jednak nią tutaj. Bijać się 
w piersi i przyznając się do winy, śmiem jednak za­
pytać, czy też demagogja obcą była kiedy cezarom, 
dyktatorom, ba, nawet królom dziedzicznym, gdy 
się znaleźli w kłopocie i w walce z wielkiemi tru­
dnościami rządzenia. Demagogja jest ponurym 
cieniem nadmiernego ożywienia i zaognienia walk 
publicznych, ale nietylko parlamenty ten cień 
przyćmiewa.

Młody parlament zmartwychwstałego Pań­
stwa przelewał wielokrotnie swoje uprawnienia w 
dziedzinie ustawodawstwa na władzę wykonawczą, 
powodując się niemal zawsze dobrem Państwa i 
mniemaniem o większej sprawności i szybszej pra­
cy Rządu.

Prawodawstwo dekretowe rozkrzewiło się też 
w Polsce bardzo bujnie. Ta rezygnacja Sejmu nie 
zawsze dawała w praktyce rezultaty, odpowiadają­
ce motywom Wysokiej Izby, i powinna być uważa­
na, jako środek zupełnie wyjątkowy w ustroju par­
lamentarnym. Po powstaniu Senatu, wykonał 
Sejm wraz z Senatem, jako Zgromadzenie Narodo­
we, trzykrotnie prawo wyboru Głowy Państwa, 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Pierwszy wybór padł na męża niezłomnego, 
uczonego i inżyniera światowej sławy, ś. p. Gabrje- 
la Narutowicza.

Pierwszego przez nas wybranego Prezydenta 
zamordował zbrodniczy fanatyk. (Posłowie wstają)*

Ofiara życia ś. p. Narutowicza, złożona w 
służbie Ojczyzny, nie została dotąd przez Sejm 
wedle wielkości męża uczczona.

Nie wołam o pomstę, pozostawiam ją Bogom, 
ale uważam za państwowy obowiązek moralny 
Sejmu uczcić pamięć męczennika Prezydenta trwa­
łym pomnikiem!

Odpowiedni wniosek zostanie Wysokiej Izbie 
przedłożony.

Parlamentaryzm polski przechodzi kryzys. Za­
kres jego pracy ustawodawczej i kontrolującej jest
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nrzcz licznych obywateli kwestionowany i bardzo 
ostro zwalczany. Nic moją rzeczą est analizować 
w tej chwili składniki kryzysu. Walką o zmianę 
Konstytucji toczyć się będzie, na terenie Komisji 
Konstytucyjnej i w pełnej Izbie,

Jedno tylko życzenie wypowiedzieć się ośmie­
lę w interesie dobrego imienia i normalnego życia 
krain: oby dyskusje konstytucyjne odbywały się 
BU podstawie wiedzy w świetle jawności i odpo­
wiedzialności, a nie przy pomocy obelg, złorzeczeń 

*P ^Parlamentaryzm demokratyczny Jest ko­
nieczną fazą życia konstytucyjnego Polski. Nie 
"noże bowiem Polska dziś wrócić do rządów 
jednostki — mniejsza o jej urzędową nazwę — ani 
nic urzeczywistni rychło bezpośrednich rządów 

nłU °Jeżeli tak jest — muszą z faktu lego, lak 
władza ustawodawcza, jak. i władza wykonawcza, 
wyciągnąć decydujące wnioski, a najważniejszym 
r, nich jest codzienna, lojalna, szczera, ideą dobra 
publicznego przeniknięta współpracą obu władz. 
(Głosy; Brawo. Oklaski).

Nie lękajmy się konfliktów, płynących z róż­
nicy interesów i pojęć w Rządzie czy w Sejmie; 
życie rozwijającego się, dopędzającego mne naro­
du nie może być spokojnem gniciem.

Ale niechaj nikt z polskich władz konstytu­
cyjnych nie ma prawa zarzucić, że świadomie zdra­
dza interes Państwa, że świadomie pracuje na 
jego szkodę! (Oklaski).

Wysoka Izbo! W dziesiątą rocznicę istnienia 
i pracy Sejmu składam mu pełne uszanowania ży­
czenie, aby zawsze był przedstawicielstwem, go- 

,dnem wielkiego Narodu. (Oklaski).
> Odraczam posiedzenie'na 15 minut.

Po wznowieniu posiedzenia, P. Marszałek 
oznajmił, że od P. Ministra Skarbu otrzymał pismo 
z zawiadomieniem o przedłożeniu Sejmowi w 
myśl art. 7 Konstytucji zamknięcia rachunków 
państwowych za czas od 1 stycznia 1926 do 31 
marca 1927 r.

Następnie sprawozdawca generalny budżetu 
pos. Byrka (B. B. W. z R.) oświadczył, że jak wy­
nika z dyskusji, budżet wychodzi z niej, jako zu­
pełny zwycięzca. Mimo krytyki preliminarza i 
uchwał komisji, główna linja polityki gospodar­
czej Rządu, która znalazła wyraz w preliminarzu, 
nie została zwichnięta, gdyż krytyka nie wskaza­
ła nowych dróg, do których możnaby się zwrócić 
bez obawy naruszenia równowagi. Budżet jed­
nak musi jeszcze przejść przez ogniową próbę 
głosowania nad 439 poprawkami. Sprawozdawca 
omawia te poprawki grupami, oświadcza, źe Rząd 
cofa poprawkę o zniżenie pozycji na wyszkolenie 
w K. O. P. o 150.000 zł., jak też poprawki o skre­
ślenie 400 tysięcy z pozycji rekonstrukcji ksiąg 
gruntowych i 400 tysięcy z regulacji hipotecznej 
drobnej własności w budżecie Min. Sprawiedli­
wości, a w Ministerstwie Reform Rvlnych po­
prawkę o skreślenie 150.000 zł. z subwencji.

Referent stoi całkowicie na gruncie uchwał 
Komisji i w jej imieniu zanosi do Izby serdeczną 
prośbę, podyktowaną względem na utrzymanie 
równowagi budżetowej, aby Sejm miał ten wzgląd 
przed oczami podczas głosowania. 1

Przystąpiono do głosowania.
Odrzucono wniosek pos, Celewicza o odrzu­

cenie budżetu w całości.
Budżety Prezydenta Rzeczypospolitej, N, I. K„ 

Prezydjum Rady Ministrów i Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych przyjęto bez zmian.

Przy budżecie Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych przyjęto poprawkę pos. Pieniążka o zwięk­
szenie żołdu szeregowych o 7.618.561 zł.

Przyjęto poprawkę pos. Woźnickiego o 
zmniejszenie w dziale „utrzymanie wojska" para­
grafu „przetwory ropne" o 902.187 zł.

W budżecie Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych przyjęto poprawkę pos. Rataja o zwiększenie 
uposażenia w zarządzie centr. o 104.881 zł. "?

Przyjęto poprawkę posłów Zaremby i Rataja, 
aby w dziale monopolu solnego skreślić 1.000.000 
na worki. Przyjęto poprawkę pos. Korneckiego, 
aby zmniejszyć o 2 miljony pozycję na zakup spi­
rytusu, butelek i skrzyń oraz o 2 miljony zmniej­
szyć koszt fabrykacji wyrobów monopolowych.

Budżety Min. Sprawiedliwości, Przemysłu i 
«andiu przyjęto bez zmian, odrzucając wszystkie 
Poprawki.
. Do budżetu Ministerstwa Komunikacji przy- 
pto poprawkę rządową, aby kredyt na ogólne 

oszta utrzymania dróg powiększyć o 2.226.000 zł. 
. °rzyjQlo dwie poprawki rządowe o zwiększe­

nie kredytu na zakup parowozów o 2.200.000, a 
redytu na zakup wagonów o 1.550.000 zł.

Do budżetu Ministerstwa Rolnictwa przyję- 
° Poprawkę pos. Korneckiego, o skreślenie w 

objaśnieniach do § „Zasiłki na popieranie drobne­
go rolnictwa" przeznaczenia 158.000 zł. dla towa- 
rzystwa „Silskyj Hospodar". Łącznie z tern skre- 

ono analogiczne uwagi do paragrafów „zasiłki 
a popieranie melzoracji rolnych”, „zasiłki na do- 
wiadczalnictwo rolnicze", „zasiłki na popieranie 

“rozości roślinnej", „zasiłki na podniesienie 
o owli i rybactwa", a wreszcie „zasiłki na cele 
e erynaryjne". W tych wszystkich paragrafach 
myśl uchwały Kom. Budź., pewne sumy były 

sss** i°w-- 

. . W budżecie Ministerstwa W. R, 1 O. P nrzv- 
• LWA z^tosz^ Przcz W i Posłów: 
nie do S « KraYczJrsl«ego ° Ponowne wstawię- 
B J "Cil0n0i w Ko1"

wn,iosck P°9- Kalinowskiego o po- 
^ch 1T kwotV na budowę szkół powszech- 
10 milion^ P^0d,OŻ0nl« komisyjnem wynosi 
X "fe 10 *>

Dalej przyjęto wniosek Rządu oraz posłów 
narS^ o zwiększenie
paragrafu „zasiłki i stypendia w rozdziale „Szko­
ły wyzsze o 40.000 zł. na katolicki uniwersytet 
w Lublinie.
wudłu®’ przy’ęt.0 poprawkę Rządu, aby paragraf 

uwydatki organizacyjne" w tymże rozdziale 
zmniejszyć o 110.000 zł.

Do dalszych części budżetu przyjęto jeszcze 
tylko następujące poprawki: ..

W budżecie Ministerstwa Pracy przywróco­
no na wniosek Rządu 30,000 na podróże służbo- 
we i przesiedlenia, na wniosek zaś pos. Jankow- 
oro Ink P°w^kszono pozycję na kolonie letnie o 
350.000, w budżecie zaś Min. Reform Rolnych na 
wniosek pp. Kwapińskiego i tow, zwiększono do- 
Ronn j zapomóg i kredytu ulgowego o 
5.800.000, a dotacje na ulgowe oprocentowanie 
pożyczek, udzielonych w listach zastawnych Pań­
stwowego Banku Rolnego, zwiększono o 875.000.

W ten sposób załatwiono wszystkie popraw- 
ki, poczem, przed przejściem do ustawy skarbo­
wej, P, Marszałek zarządził 15-minutową prze­
rwę dla ustalenia cyfr.

Po przerwie P. Marszałek Daszyński zawia­
domił Izbę, źe w części budżetu „Sejm", poz. 
47.500 zł. jest zapisana, jako wydatki biurowe, 
ale referent zwraca uwagę, że to nie są wydatki 
biurowe, lecz koszta konkursu rozpisanego na 
przyozdobienie sali sejmowej przez wymalowanie 
tryptyku.

Przystąpiono do poprawek do ustawy skarbo­
wej. Przyjęto tylko jedną poprawkę, rządową, do 
art. 6, zmieniającą brzmienie drugiego i trzeciego 
ustępu tego artykułu, które obecnie otrzymują 
następujące brzmienie:

. „Przed uchwaleniem takiego wniosku wolno 
wyjątkowo czynić wydatki na cele nie przewi­
dziane w budżecie, albo też: na cele przewidzia­
ne, ale w granicach Wyższych, niż je budżet okre­
śla, względnie, niż na to pozwala art. 7, tylko w 
czasie, gdy Sesja Sejmu jest zamknięta, względnie, 
gdy Sejm jest rozwiązany, a zachodzi nieuniknio­
na potrzeba, mająca charakter konieczności pań­
stwowej, która nie dała się przewidzieć.

Wydatek taki musi się opierać na uchwale 
Rady Ministrów, która jest obowiązana przedło­
żyć wniosek w sprawie kredytów dodatkowych 
na najbliższem posiedzeniu Sejmu, w celu usta­
wowego zatwierdzenia, oraz bezzwłocznie zawia­
domić o tem Najwyższą Izbę Kontroli".

Skreślono więc ograniczenie przekroczeń 
budżetowych do klęsk żywiołowych i innych wy­
padków nagłych, oraz obowiązek ogłoszenia 
uchwały Rady Ministrów w sprawie przekroczeń 
w „Monitorze Polskim".

Art. 1 — 3 ustawy skarbowej przyjęto, po 
wstawieniu ostatecznych liczb, wynikających z 
wszystkich głosowań w drugiem czytaniu.

Wydatki zwyczajne według tego wynoszą 
2.571.925.627 zł., wydatki nadzwyczajne 
189.726.227 zł., razem więc wydatki wynoszą 
2.761.651.854 zł.

Rozchody zwyczajne przedsiębiorstw wyno­
szą 1.694.006.130 zł. Rozchody nadzwyczajne 
347.843.012. Rozchody zwyczajne monopolu 
646.804.970, rozchody nadzwyczajne 27.000.000 zł.

Razem wydatki łącznie z dopłatą do niektó­
rych przedsiębiorstw państwowych, wynoszącą 
21.831.100, wynoszą 2.783.482.954 zł.

Dochody administracji wynoszą 1.885.849.003 
zł. Wpłaty przedsiębiorstw 171.797.421 zł. Wpła­
ty monopolu 904 517.000 zł. Łącznie zatem docho­
dy wynoszą 2.962.163.424 zł.

Nadwyżka budżetowa wynosi zatem 
178.680.470, gdy w uchwale Kom. Budź, wynosi­
ła 203.609.725 zł.

Na tem ukończono drugie czytanie budżetu. 
Trzecie czytanie odbędzie się na najbliższem po­
siedzeniu, t. j. w poniedziałek o godz. 4 po poł.

Na posiedzeniu 46 Sejmu z dnia 6 Lutego r. b. 
P. Minister Robót Publicznych J. Moraczewski 
wygłosił następujące przemówienie:

„Wysoki Sejmie! ‘Chcę na kilka podniesio­
nych" uwag i podniesionych zarzutów odpowie­
dzieć. Przedtem jednak chcę omówić jedną z naj­
ważniejszych spraw z resortu Ministerstwa Ro­
bót Publicznych, która dotychczas nie została za­
łatwiona, sprawę, która nie została ujęta progra­
mowo, sprawę ruchu budowlanego w miastach, a 
prawdę mówiąc, nielyle ruchu budowlanego, ile 
raczej budowy mieszkań. _ Ruch budowlany bo 
wiem rozwinął się w całej pełni, tak dalece, ze 

w r. 1928 nie było bezrobotnych robotników bu­
dowlanych, 47.000 robotników pracowało w prze­
myśle budowlanym, a więc bezrobocie zostało na 
tym terenie w zupełności całkowicie zlikwidowa- 
ne< lak dalece, że w niektórych miastach brakło 
robotników budowlanych, zwłaszcza fachowców. 
Więc ruch budowlany jest w całej pełni urucho­
miony, ale zamało w nim działu budowy miesz­
kań; usuwanie klęski mieszkaniowej nie zostało 
dotąd ani teoretycznie ani praktycznie postawio­
ne. Ministerstwo Robót Publicznych opracowało 
jednak całkowity projekt rozwiązania kwestji bu­
dowlanej mieszkaniowej. Kwestja jest obecnie 
rozpatrywana przez Rząd i nie jest jeszcze uzgod­
niona, wskutek tego ze zrozumiałych powodów 
nie będę tutaj rozwijał projektu M. R. P. ani 
w szczegółach ani nawet w całości, gdyż projekt 
może ulec zasadniczej zmianie,-przedstawię tylko 
niektóre momenty, które były wytycznemi dla 
opracowania projektów Ministerstwa Robót Pu­
blicznych i które najprawdopodobniej będą mu- 
siały być podstawą każdego projektu w tej spra­
wie.

. Przedewszystkiem koszta budowy. Dotych­
czasowa budowa mieszkań, jak słusznie p. pos. 
Gardecki podniósł, powoduje, że mieszkania w. 
nowych budynkach są nieproporcjonalnie drogie. 
Czynsz za mieszkania w starych budynkach sta­
nowi dzisiaj 58 % czynszu przedwojennego (nomi­
nalnie jest 100, ale wobec spadku złotego wypa­
da tylko 58%). Więc skoro jest 58% czynszu 
przedwojennego, to gdyby w nowych domach 
czynsz wyniósł 100% przedwojennego, czyli o tę 
różnicę 42% wyższy, aniżeli w starych domach, 
to byłoby wszystko w porządku. Tymczasem 
czynsz w nowych domach jest wyższy od 300 — 
400%, niż w starych. Jaki jest powód? Płaca 
robotników budowlanych nie jest wyższa, aniżeli 
była przed wojną, jeżeli przeliczymy ja na złote 
w zlocie. Cena materjałów budowlanych jest nie­
wiele wyższa, aniżeli przed wojną. Na omiast 
bez porównania są wyższe koszta kapitału w po­
równaniu do kosztów przed wojną. Ba! Są dwa 
razy wyższe, aniżeli przed wojną. A więc pierw­
szym punktem wyjścia każdego programu musi 
być dostarczenie taniego kapitału. Drugim punk­
tem powinno być potanienie kosztów budowy 
przez potanienie materjałów budowlanych.

Niepodobna od Rządu wymagać, ażeby zajął 
się budową cegielni, musiałby chyba budować ce­
gielnie w każdej miejscowości, cegła bowiem nie 
znosi przewozu. Cegielnie w ostatnim roku pod­
nosiły ceny swoje z zupełnie nieuzasadnionych 
powodów, tylko dlatego, źe popyt na cegłę 
wzrósł. Jedyną drogą uregulowania cen c-dy 
byłoby skłonienie samorządów, gmin miejskich do 
budowania swoich własnych cegielni; gdyby sa­
morządy posiadały cegielnie, mogłyby uregulować 
cenę cegły. Ministerstwo Robót Publicznych 
przestudjowało kwestję kosztów cegły. Nie zado- 
wc’iło się wynikiem ankiety, która teoretycznie 
wykazała, że cena rynkowa cegły jest przesadnie 
wysoka. Doszliśmy do przekonania, że w dzii 
siejszych czasach zupełnej anormalnej drożyzny 
kapitału uważane dotychczas za niewzruszone 
zasady ekonomji społecznej trzeba traktować 
z rezerwą i poddać je krytyce. Dotychczas, na- 
przykład, staliśmy na stanowisku, źe postęp tech­
niki w produkcji powinien towar potanieć, a więc 
w tym wypadku piece kręgowe w cegielniach i 
maszynowy wyrób cegieł powinien dać tańszą ce­
głę od wyrobionej w polowych piecach. Dziś do­
żyliśmy takich stosunków, że drożyżna kapitału 
obaliła tę prostą prawdę i tańszą jest cegła, wy­
robiona ręcznym sposobem w piecach polowych, 
aniżeli cegła wypalona w piecach kręgowych. Do< 
świadczenie praktyczne, które zrobiliśmy w wo­
jewództwie Lubelskiem, wybudowawszy piec po­
łowy i wypalając cegłę we własnym zarządzie, 
dało ten rezultat, źe koszt 1000 cegieł loco ce­
gielnia wynosi 46 zł., a więc mniej, niż przed woj­
ną. W najbliższej cegielni w Lubelskiem ce­
gła, wypalona w piecu kręgowym, kosztuje
loco cegielnia 75 zł., więc różnica bar­
dzo duża, wynosi prawie źe połowę kosztów. Nie 
przypuszczam, aby właściciel cegielni chciał aż 
tyle zarobić, bo byłby naiwnym, łakomiąc się na 
przesadnie wielki zarobek, tylko amortyzacja ka­
pitału i wysoki procent zjadały mu tak wielką 
część kosztów, nieproporcjonalnie wielką. Praw­
da, że przy pomocy profesora ceramiki szkoły prze­
mysłowej ulepszyliśmy nasz piec połowy, tak, że­
by można było palić w nim węglem i przez to 
osiągnęliśmy znaczną osczędność, ale w ka:dym 
razie przekonaliśmy się o tem, źe można obniżyć 
znacznie koszt cegły, tego pierwszorzędnego dla 
miast materjału budowlanego. Chcąc praktycznie 
oddziałać w tym duchu na województwo, pozwo­
liłem sobie wstawić do budżetu i panowie w bud­
żecie znajdą powiększenie naszego etatu dla od­
powiedniego ceramika, któryby piece połowę roz­
powszechniał i skłaniał powiaty do budowania 
takich pieców polowych dla rozbudowy miast i 
odbudowy wsi, któreby mogły odbudowywać się 
ogniotrwałe, gdyby cegła była tańsza.

Ministerstwo Robót Publicznych szuka rów­
nież materjałów, zastępujących cegłę i drzewo. 
Praca wre w laboratoriach nad znalezieniem od-
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powiednich materiałów zastępczych, któreby 
koszty obniżyły. Również trwa,praca nad nor* 
malizacją elementów budowy. To sa dziedziny, 
w których Ministerstwo pracowało, aby uzyskać 
potanienie kosztów budowy, ażeby można było 
w nowowybudowanych domach w miastach da­
wać tańsze mieszkania, aniżeli to, co się dziś 
dzieje. Sprawa tedy mieszkaniowa nie iest za­
kończona, ale jest w toku, p-jest w robocie , Po­
wtarzam, wniosek kompletnie opracowany, obejmu­
jący całokształt tego zagadnienia, został przed­
łożony Rządowi i będzie w najbliższym czasie —- 
oczywiście chcialbym, ażeby to było przed, rozpo­
częciem sezonu wiosennego, rozpatrzony i zade­
cydowany. Podstawą jego jest zasada, że dla 
uruchomienia kredytu długoterminowego i ta­
niego konieczne są fundusze publiczne, bo niepo­
dobna będzie dzisiaj i jeszcze dość długo znaleźć 
odpowiedniej- ilości funduszów prywatnych, fun­
duszów dostatecznie wielkich, ażeby można bvło 
tanie kredyty długoterminowe na budowanie 
domów obrócić. W ciągu 5 ostatnich lat budowa- 
liśmy przeciętnie po 10 000 izb rocznie. W ostat- 
nim roku wybudowaliśmy przeszło 20 000 izb.

Dążąc skromnie naprzód i licząc się z możli­
wościami gospodarczemi Państwa, Ministerstwo 
Robót Publicznych w programie swym liczyło, że 
za fundusze publiczne można wybudować rocznie 
40 000 izb, a więc dwa razy więcej, niż w ostat­
nim roku. W ten sposób, budując tę ilość w cią­
gu 25 lat, wybudowałoby się miljon izb, coby za­
spokoiło głód mieszkaniowy, dotychczas istnie­
jący. który wyrósł z tego powodu, że przez okres 
wojenny wogóle nie budowało się, a po wojnie 
buduje się nieproporcjonalnie mało.

W dalszvm okre-ie należałoby zająć się tem, 
aby racjonalnie rozmieścić ludność w miastach, 
nie tak, jak dziś jest, że w Polsce przeciętnie 
dwóch mieszkańców wypada na jedną izbę, tylko 
starać się dojść do ideału: jeden mieszkaniec na 
jedną izbę, jak to ma miejsce np. w Londynie, a 
po części w Berlinie, podczas, gdy statystyka 
Warszawy wykazuje przeszło 2¼ mieszkańca na 
jedną izbę, a statystyka Łodzi jeszcze gorsze 
stosunki odźwierciadla. Przeciętnie w Polsce — 
dwóch mieszkańców na jedną izbę. Po okresie 
25 lat, a może wcześniej, może i w tym okre­
sie należałoby przejść do intensywniejszego bu­
dowania, ażeby rozrzedzić ilość mieszkańców w 
poszczególnych izbach. Narazie projekt konkret­
ny obejmuje wybudowanie miljona izb w przecią­
gu 25 lat i znalezienia 180 miljonów złotych rocz­
nie funduszów publicznych na ten cel.

Oczywiście nie może być mowy o zaciąganiu 
na ten cel specjalnych pożyczek zagranicznych, 
Z pożyczkami zagranicznemi dla robót publicz­
nych wogóle naley być ostrożnym. Dotychcza­
sowe doświadczenie, robione za poprzednich rzą­
dów, dało bardzo smutne rezultaty. Miasta, któ­
re puściły się na zaciągnięcie pożyczek zagra­
nicznych, z wielką biedą laborują, a ja wątpię, czy 
bez pomocy raństwowej będą w stanie wybrnąć 
z tych trudności, w które zostały przez te pożycz­
ki zagraniczne zawikłane. mimo, że za te pożycz­
ki wykonane roboty powinny się onłacać. Jednak 
koszty tvch pożyczek zagranicznych dochodzą 
w niektórych miastach do wysokich sum. iak 
np. Radom jako ko-zt pożyczki zapłacił 42% z ca­
łej pożyczki. Piotrków — 39%, Lukpn — 37%. 
Można łatwo obliczać kolosalny koszt rocznego 
oprocento-vnnia. Proszę Panów, te fakta naka­
zują niesłychaną ostrożność przy puszczaniu się 
na zagraniczne pożyczki dla wykonania ro^ót pu­
blicznych; uwalam, że mo-^ę porównać onłacanie 
procentów zagranicy od rkmów mieszkaln-ch eto 
opłat rogatkowych. Tak, jakby mieszkaniec, 
wchodząc do swego mieszkania, opłacał rogatko­
we, a pobierającym opłatę był kapitalistą zagra­
niczny. Zresztą pożyczki zagraniczne nie są sta­
łym przypływem pieniędzy, tylko wpływają odra- 
zu, ale w pe-vnvch okresach. Często nie mo^ą 
być odrazu skonsumowane, ale procenta trze­
ba zaraz od nich płacić Pozatem niepodobna 
oprzeć na tak r e=tałej nmhu budowla­
nego Naraz, z chwilą wpłynięcia większej gotów­
ki na bTk-T mieszka-’ t'n--nie roT, 
ruch budowlany. Ludno'ć wie'ska, ściąga do 
miast, a z chwilą zuzycia kredytów nim nowe po­
życzki uda się zaciagnać. następuje kczvs w ru­
chu budowlan-m w r-;asHrh w 9fernrv, 
czych głód i n-dza. Przestrzegam przed zbyt- 
niemi nadziei imi na moiność zaciągania pożyczek 
zagranicą na roboty publiczne, a zwłaszcza na 
ruch budowlany, przestrzegam przed zbyt onty- 
mistycznym mladem na korzyści z pożyczek za­
granicznych d'a budowy mieszkań.

Należy szukać władnych środków i własnemi 
środkami i tylko temi środkami, które posiadamy, 
możemy się odbudować.

Mówił Pan py-eł Gardecki jeszcze o sorawa-h 
cegielni i cementowni Mini-'crstwo Robót Pu­
blicznych stanęło na stanowisku in^e-owania w 
kierunku obm enia ceny cegły w dzisiejszych wa­
runkach. Porozumiałem się z Ministerstwem 
Skarbu i Bank>em Gospodarstwa Krajowego 
i wspólnemi siłami udało się nam obniżyć cenę 
cegły, która z . czallóem 19^8 r bardzo w górę 
poszła, ale dzięki tej akcji zwyżka nietylko zosta­

ło zatrzymano, ale ceno na cegłę została obriiźona. 
Udało się nam obniżyć cenę cegły o 10 do 15%, 
Mam nadzieję, że może innemi sposobami, jednak 
ceny cegły i w tym roku nie puścimy do góry.

Cena cementu w tamtym roku nie została» 
podniesiona. O ile się cena nie będzie i w tym 
roku podnosiła, nie mamy powodu nastawać. na 
budowanie cementowni państwowej. Dopiero 
wraz-e podnieo.c.aa się ceny cementu wyżej, niż 
cena, za którą możnaby wyprodukować własny 
cement w cementowni państwowej, z tą chwilą 
moglibyśmy przystąpić do budowy cementowni 
i proszę Wysoką Izbę, aby była łaskawa w tej sa­
mej pozycji, w której figurują kredyty . na kamie­
niołomy i klinkiernie, utrzymać również pozycję 
na cementownię na wszelki wypadek.

Jak powiedziałem, nikt z nas w Minister­
stwie Robót Publicznych nie pali się do budowy 
cementowni, uważamy to jako malum nesessariumi > 
do którego budowy przystąpilibyśmy tylko wte­
dy,: gdyby ceny cementu podniosły się w sposób 
nieuzasadniony. . . «

Parę słów o drogach chcę odpowiedzieć p. 
pos. Kochanowi, który zresztą zupełnie niezgod­
nie z prawdą stwierdził, jakoby na polu dróg w. 
Polsce nic się nie robiło. Wykazywał, jak są 
pokrzywdzone województwa, zamieszkałe w prze­
ważnej liczbie przez ludność ukraińską. Co do 
kredytów na budowę nowych dróg, zwracam uwa­
gę p. posła, że budżet tyczy się tylko budowy 
dróg państwowych, że ma przed sobą tylko wy­
datki na drogi państwowe. Do Ministerstwa Ro­
bót Publicznych budowa dróg samorządowych 
nie należy, należy tylko budowa dróg państwo­
wych. Skarży się p. Poseł na małe kredyty na 
budowę dróg państwowych, a ja zapytuję się, ja­
kie drogi państwowe pan poseł chciałby mieć 
wybudowane w województwie stanisławowskiem 
czy tarnopolskiem, które nowe drogi państwowe 
są potrzebne tam ludności. Jestem zdania, że 
mamy tam dostateczną ich ilość i nie potrzeba 
tam budować nowych dróg państwowych. Na­
wierzchnie dróg' państwowych mamy przerabiać, 
ale do budowy nowych dróg niema potrzeby, nie­
ma powodu. Panowie skarżą się, że w budżecie 
są małe pozycje ną budowę nowych dróg, ale py­
tam się, czy mo4e mamy je budować w wojewódz­
twie poznańskiem, czy w województwie Pomor­
skiem, czy może w województwie krakowskiem, 
Iwowskiem, czy tarnopolskiem, Czy stanisłąwow- 
skiem? Ja nie wiem, potrzeb tych nie widzę, arii 
ich nie znam. Mamy gwałtowną potrzebę budo­
wania nowych dróg państwowych na Kresach, 
w Kongresówce i Łamy gwałtowną potrzebę 
przebudowania państwowych dróg gruntowych 
na szosy, głównie w b. zaborze rosyjskim

Ale tych nieprzerobionych gruntowych dróg 
państwowych w województwie stanisławowskiem, 
tarnopolskiem mamy znikomą ilość, t. j. kilkana­
ście. czy kilkadziesiąt kilometrów. Na to nie po­
trzeba wielkich sum. Proszę, niech Pan zamiast 
mówić, skarżyć się teoretycznie, że niema wiel­
kich sum, wskaże: tu i tu potrzeba wybudować 
taką a taką drogę. Ale Pan tego wskazać we 
może, bo i Pan nie wie, jakiejby drogi żądać. 
(P. Kochan: Żabie). To jest droga powiatowa, sa­
morządowa, a właściwie gminna, a nie państwo­
wa. W powiecie kosowskim, w' gminie Żabie 
przez Hurków przejdzie dro^a państwowa, istot­
nie państwowa, bo łącząca jedną szosę rumuńską 
z drugą szosą rumuńską i na nią będą fundusze, 
droga będzie wybudowana, trzeba ją tylko jeszcze 
przestudiować, przetrasować i zaprojektować. 
A więcej potrzeby dróg państwowych w woje­
wództwie Stanisławowskiem niema. Pan może 
nie odróżnia dróg państwowych od samorządo­
wych, Pan jedne i drugie miesza do jednego kotła. 
(P. Kochan: Na Wołyniu). Pan nie mówił o Wo­
łyniu, tylko o Stanisławowskiem. Na Wołyniu 
pot: eby budowy dróg państwowych są nawet 
bardzo duże. Ale Pan łaskawie zapomina, bo 
Panu to jest wygodnie, że jest jeszcze budżet in­
westycyjny, budżet nie wyzyskany jeszcze do 
reszty, który znacznie większe kwoty asygmre 
na budowę dróg państwowych, niż budżet nad­
zwyczajny Ten s^m Sejm, Pan sam uchwalał le 
kwo'.y (Głos: Głosował przeciw budżetowi), 
ale Pan o tem zapomniał, albo Pan udaje, że Pan 
o tem nie wie.

Tak samo, proszę Panów, jest ze skargami 
pana po^ła na szarwa-k Twierdzi Pm. że lud­
ność z niena /iscią odnosi się do szarwarków, 
a jabym Pana prosił o wskazanie, gdzie na dro­
gach państwowych używany jest szarwark. (P. Ka- 
chan- Proszę, ja służę materiałami). Proszę mi po­
wiedzieć jedno miejsce, gdzie na drogach pań­
stwowych jest używany szarwark i to szarwark 
n:e tam. gdzie ludność dobrowolnie go daje. tylko 
szarwark przez władze wymuszony. Zwracam 
uwagę, że szarwark na drogach naństwowych jest 
tylko wtedv dopuszczalny, jeżeli ludność dobro­
wolnie go daje. Jeżeli jest droga państwowa 
Gdzieś zepsuta i nie na-rawia się jej dla braku 
kredvlów. a ludności bardzo zależy na iei popra­
wie. Dzieje się do1 ć często tam, gdzie droga pań­
stwowa przechodzi przez wieś. W innym razie 
szarwark na drogach państwowych jest naduży­
ciem. Jeżeli będę wiedział o lakiem nadużyciu,

to będę je tępił i pociągał winnych do'odpowie­
dzialności. (Głos: Panie Ministrze, w wojewódz­
twie warszawskiem, w pow. gostynińskim przy, 
musowo się bierze do odkopywania śnieguJ. A,to 
co innego. O śniegu niech mi Pan nie mówi, źę to 
jest szarwark drogowy. Jeżeli śnieg zasypie dro­
gę, proszę sobie odkopać, To jest prosta . rzecz; 
Nie mam w budżecie na to żadnych kredytów. 
Jak ludność nie odkopie śniegu, to nie wyjedzie 
z domu; chce wyjechać, , może, sobie .odkopać, 
O to oczywiście nie mam żadnej. pretensji. Zasy­
panie śniegiem i przerwa w ruchu z tego powodu 
trwa kilka dni w roku. My odkopujemy śnieg 
tylko w niektórych, ważniejszych ze względów., 
państwowych, miejscach. .........

Następnie p. Kachan był łaskaw postawić za­
rzut, który muszę już nazwać wprost nieprawdzi­
wym,. Mianowicie powiedział to,, że odbudowuję, 
się folwarki, a nie odbudowuję się chłopów. (Głos: 
Ja mówjłem historycznie). . Pan mówił., o ^odbudo­
wywaniu, ja wtedy zwrópjłęm uwagę, żo Pan mó? 
wił chyba historycznie, a nie o dzisiejszych czasach, 
ale ponieważ dyskutujemy nie o budżecie ź 1922, 
czy z 1923 r., tylko o budżecie na r. 1929,. więc Pan? 
może mówić o wykonaniu budżetu w . r. 1928, ą nię 
o tem, co było w 1919 r., bo w ten sposób nigdy się 
nie porozumiemy.

Stwierdzam, proszę Panów, ze wstrzymałem, 
wszelką inna odbudowę w tym celu, aby,odbudo­
wać tych chłopów^tórzy^w ziemiankach„mieszkali; 
i okólnikiem moim‘ z początku r. 1927;^ 
jakiejkolwiek odbudowy, dopóki ci, którzy jeszcze 
w ziemiankach mieszkają, nie są odbudowani. 
(Oklaski). Już od 2 lat nikogo się nie odbudowy.- 
wuje, tylko tych, którzy mieszkają w. ziemiankach,, 
i mimo nacisku ze wszystkich stron, ażebym, odbu-, 
dowywał i co innego, uparłem się i nie znajdziecie 
Panowie wypadku, ażebym zgodził się na-jakikol­
wiek wyjątek od tej reguły. Kiedy będę miał śrpd.- 
ki na dalszą odbudowę kraju, to wtedy przystąpię 
do odbudowy również i szkół i kościołów i budyn­
ków użyteczno'ci publicznej, a będą pieniądze, to 
i folwarków.. Jeżeli Pan występuje z zarzutem, że 
odbudowywuje się folwarki, a nie odbudowywuje 
się chłopów, to ja mówię, że Pan świadomie mówi 
nieprawdę. (Oklaski).

Zrobiono także zarzut urzędnikom Minister­
stwa Robót Publicznych, że przy odbudowie są ten­
dencyjni. Zwrócę uwagę, że. przy rozdzielaniu-po­
życzek, czy przy umarzaniu pożyczek nie są zajęci 
Urzędnicy Ministerstwa Robót Publicznych. Przyr 
dzielanię pożyczek.czy umarzanie--nie..'ualęży do 
mojego resortu, j To należy do reśortu ; Minister-! 
Stwa Spraw Wewnętrznych; bo to robią komisje po- 
wiatowe i wojewódzkie, w których zasiadają.urzęd­
nicy starościńscy i wojewódzcy Ministerstwa Spraw, 
Wewnętrznych. Nie wiem, czy tam jest tenden­
cyjność, czy niema; wątpię, ażeby była; nie odczu­
wam jej bynajmniej z aktów, które do mnie przy­
chodzą, ale nie umiem szczegółowiej o tem powie­
dzieć. Zarzut pod tym względem należało pod­
nieść przy budżecie Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych. Byłby Pan otrzymał właściwą odpowiedź. 
Stąd zarzut tendencyjności urzędników Minister­
stwa Robót Publicznych przy sprawach odbudowy 
muszę, jako niesłuszny, odeprzeć.

Podniósł Pan sprawę p. Romera, który otrzy­
mał pozwolenie wodno - prawne. Nie wiem, może 
otrzymał, może nie otrzymał, nie wiem tego. Jest 
to sprawa dochodzenia wodno - prawnego. Komi­
sja na miejscu orzeknie lub orzekła na mocy usta­
wy wodnej, moją rzeczą jest uważać aźebv ustawa 
złamaną nie została i ażeby była ściśle wykonywa­
na. Jeżeli według tej ustawy p. Romerowi nale­
żało się pozwolenie wodno - prawne, to je dostał, 
-lub powinien je dostać; jeżeli nie, to nie powinien 
był dostać i zapewne nie dostał. Jestem przeciwny 
wszelkim młynom na wodach nizinnych. Gdybym 
mógł działać według mojego gustu, skasowałbym 
wszystkie, ale muszę się trzymać ustaw, które Mi­
nistrowi nie pozwalają działać według jego widzi­
misię. I może Panu byłoby jeszcze mniej przy­
jemne, gdybym się ustaw nie trzymał. Ja się mu­
szę trzymać ustawy. Aloże mi sie to nodobać ńlbo 
nie podobać, ale trudno, tak musi być, jak ustawa 
każę. I nie przypuszczam nawet, p. poseł nie 
podniósł, żeby to było coś zrobione wbrew ustawie, 
Ale podnosił zarzut, że źle jest, gdyż p. Romer do­
stał prawo na młyn. Dostał swoje, trudno. Z te­
go robić z trybuny sejmowej zarzut Ministerstwu 
Robót Publicznych, to trzeba bardzo 
gikę. (P. Kochan: Ja dostarczę materjałów).

Podniósł p. Nosek sprawę meljoracji wielko* 
polskiej i sprawę regulacji rzeki Prosny. Akurat 
tych faktów kanału Mosińskiego, o którym p. No­
sek wspominał, tych szczegółów nie znam Lnie mo­
gę teraz dać odpowiedzi. Wiem, że na meljoracje 
w Poznańskiem da jemy największe kwoly z fundu­
szu meljoracyjnego, dlatego, że tam najwięcej są 
rozwinięte i że tam najwięcej jest spółek wodnych 
i że tam najwięcej zrobionych jest meljoracji.' Pod 
tym względem województwo Poznańskie upośle­
dzone nie jest. Jeżeli niema pieniędzy akurat na 
kanał Mosiński, to może być powód ostatecznie W 
tem, że nie na wszystkie roboty, które byłyby po­
trzebne, mamy pieniądze.
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GdvbySmy mieli pieniądze na wszystkie po- 

kzebne w Polsce roboty, to na same roboty publicz­
ne wielkość budżetu państwowego me byłaby prze- 
i ie wielka. Tylko zabrakłoby nam inżynierów 
do wykonania robót w takich rozmiarach. Wsku- 
?! tego w zupełności zadawa ąm się tym budźe, 

w takiej wysokości, w jakiej został Sejmowi 
przedłożony/ Komisja była łaskawą, porobić nie­
które poprawki. Niektórym poprawkom sprzęci- 
wiłem się w komisji, uważam je za nieracjonalne, 
ale z Bogiem, nie chcę się sprzeczać o drobiazg! z 
komisją i z panem referentem, który był łaskaw na 
Ministerstw? Robót Publicznych (Wesołość); me 
chcę z nim zadrzeć. Ąle jednak prosiłbym Wyso­
ki Sejm o wprowadzenie do uchwały komisji co do 
budżetu dwóch poprawek. Mianowicie na fundusz 
drogowy Fanowi dodaliście do 700
700 tvsiQcy. (P. Byrka: Dobrzy ludzie). Prosił- 
bym fanów o skrę: lenie drugich 700 tysięcy i po­
zostawienie tej pozycji w Wysokości przedłożenia 
rządowego, to znaczy 700 tysięcy. ,

Druga sprawa, to mianowicie zmniejszenie 
podwyższonych 3.500.000 na odbudowę. Na po­
moc na odbudowę wstawiliśmy do preliminarza rzą­
dowego mniej więcej 6 500.000, a Panowie dodali­
ście 3.500 000, wychodząc z założenia, ze ustawa 
o odbudowie zezwala na wydatkowanie. na odbu­
dowę nietylko dochodu z daniny lasowej, nietylko 
dochodu ze-zwrotu pożyczek, ale także dotacji ze 
Skarbu Państwa. . Otóż nie wątpię, że my dochód 
z pożyczek na odbudowę użyjemy: To, co wraca 
nam ze spłaty pożyczonych pieniędzy, a ich jest 
bardzo niedużo, to jednak na odbudowę pójdzie. 
Nie jest tak, jak jeden z pp. Posłów mówił, że tak 
strasznie gwałtownie ściągamy pożyczone pienią­
dze od tych, którzy się odbudowali. Liczymy, że 
z 40 mil jonów, które zos'ały dotąd wypożyczone, 
może wróci w tym roku półtora miljona, a może nie 
wróci. Więc jednak te pożyczki tak bardzo gwał­
townie ściągane nie są, a jeżeli wpłynie te półtora 
imljona, to i tak na odbudowę będzie użyte, a to 
na podstawie odpowiedniego artykułu ustawy skar­
bowej, która w tym kierunku daje Rządowi pełno­
mocnictwo, dlatego nie musi ta pozycja figurować 
w budżecie.

Następnie na odbudowę jeszcze nam potrzeba 
170 miljonów. Nie załatwi sprawy odbudowy, czy 
Sejm doda jeszcze dwa miljony, czy nie doda 
dwóch miljonów wtedy, kiedy potrzebujemy 
170 miljonów, kiedy chodzi o to, by odbudowę w 
ciągu 8 czy 10 lat zakończyć ostatecznie. Tembar- 
dziej, że zależy od Wysokiego Sejmu, na jaką ilość 
pieniędzy rocznie będzie można liczyć i w jakim 
czasie reszta odbudowy się dokona. Miisimy nowe 
źródła dochodu znaleźć na pokrycie 170 miljonów. 
Panom będzie się zdawało, że załatwiliście wszyst­
ko i ze spokojnem sumieniem pójdziecie do domu, 
bo dodaliście trzy i pół miljona, a ja powiadam, że 
przez to nic nie zdobicie, bo na odbudowę nie 3%, 
ale 170 miljonów jeszcze potrzeba.

Proszę 0 załatwienie gruntowne sprawy wtedy, 
gdy Sejm będzie załatwiał sprawę pokrycia kwot, 
potrzebnych do odbudowy, a nie takie dyletanckie, 
jak to wypadło z wniosku kemisji. bo to było, prze­
praszam za wyrażenie, tylko paskudzenie interesu. 
7nnnSam° uszcz?r kwiacie mnie Panowie dodaniem 
j -pO na pożyczkowy fundusz drogowy wtedy, 

gdy Sejmowi przedkładam projekt ustawy o uchwa- 
en'6 rocznego dochodu 15 miljonów na budowę 
jr?r’- ,irzebuję przynajmniej 15 miljonów po- 
atków i to podaków rosnących i to jeszcze bedzie 

za mało. Proszę nie darowywać mi groszy, a 
uchwalić ten podatek, z którym przychodzę do 

ejmu, na 15 milionów, a leniej zrobicie drogom, 
amzeli temi 700.000. (Oklaski)".

P J^P^^niu 48 Sejmu z dn. 8 lutego r. b. 
‘ “lister Skarbu G. Czechowicz wygłosił na- 

stępujące przemówienie:
„Wysoki Sejmie!

’ a czasie generalnej dyskusji nad budżetem 
n z PP- Posłów, charakteryzując działalność 

ządu za ostatnie dwa lata, usiłował udowodnić,
*e Rząd pracował bez żadnego planu, i że w 
w>ązku z tem nie potrafił wykorzystać udzielonych 
u Pełnomocnictw i nic poważnego zdziałać. Na 

owod swego twierdzenia przytoczył szereg dekre- 
Watf. rezydenta, regulujących sprawy mniejszej

Słuchając tego przemówienia, wygłoszonego w 
G d .cznym tonie, przypomniałem sobie bajeczkę 

oc^e^liwym obywatelu, który zwiedzając ogród 
oyiczny, do takiego stopnia ześrodkował swoją 

a w,na drobnych okazach, iż nie zauważył słonia, 
n w zakresie polityki gospodarczo - finansowej 

nietylko miał plan, który miałem zaszczyt 
an0!P niejednokrotnie szczegółowo referować, lecz 

Cześ ' LnaWt ten p’an w najistotniejszych jego 
ne' 'pi zr.ea^zować Doprawdy trzeba specjal- 

dal tonizmu politycznego, żeby nie zauważyć, 
0 t^d rzeczy małostkowych zaliczyć fakty 
zna Uniosłem znaczeniu, jak równowaga budżetu, 

czne rezerwy kasowe, które nas zabezpieczają

W^dnT^^ w.alldy' Po,^czona z0 
grŁv ocn' zdoby°‘c zaufania za-

anicy, jednem słowem,. stworzenie wszystkich 
tych warunków, które umożliwiają dafczy nasz 
rozwoj gospodarczy. y

Zastanawiając się szczegółowo nad kwestia 
p anowosci, p, prof. Rybarski imputował Rządowi 
daleko sięgające zamierzenia clalystyczne P«y 
°U ar?“ Sf8’1 budżetowej złożyłem już oświadczę^ 
rządowi ialyZm4metyl.k0 nAe ’?st celera Polityki 

' Z odwrotnie, Rząd widzi przyszłość 
rolski w rozwoju inicjatywy prywatnej. 
SzM^^r.złożylem w porozumieniu z 
dżetem Rządu. Dałem wyraz stanowisku Rządu 
jatco całości i wagi tego oświadczenia nie może 
zmniejszać odmienne zdanie tego lub innego Mini­
stra resortowego, a tembardziej elaboraty, na które 
się przyjęto powoływać, elaboraty urzędnicze, po­
szczególnych nawet grup urzędników, hołdujących 
zasadom etatystycznym,, 11

. Niewątpliwie istnieją grupy urzędnicze, prze­
ceniające rolę Państwa w regulowaniu życia gospo­
darczego, i przesiąknięte wiarą w potęgę i dosko­
nałość administracji państwowej do takiego stopnia, 
ze ich zdaniem administracja ta może nietylko za­
stąpić inicjatywę prywatną, lecz stworzyć nawet 
nowe idealne wzory prawidłowej gospodarki prze­
mysłowej.

Światopogląd teri niekoniecznie ma wypływać 
z doktryn socjalistycznych, jeszcze mniej on ma 
wspólnego z temi pobudkami, o których mówił p. 
prof. Rybarski, posądzając Rząd o uprawianie 
etatyzmu w celu utrwalenie swego stanowiska, w 
celu utrzymania obecnie istniejącego systemu. 
Źródła tego światopoglądu należy szukać raczej^ 
być może, w niedostatecznej wyrobieniu, w 
niedostatecznem doświadczeniu gospodarczem. 
Obawy, jakie mogły powstać w społeczeństwie w 
związku z propagandą, rozwijaną przez te lub inne 
grupy urzędnicze, powinny całkowicie ustąpić 
wobec wyraźnego stanowiska Rządu.

Natomiast nie należy zamykać oczu na to, że 
geneza etatyzmu leży głębiej, że etatyzm datuje 
się u nas od pierwszych lat, a nawet od pierwszych 
dni naszego bytu niepodległego. Źródło niezdro­
wego etatyzmu leży w specjalnej psychice naszego 
społeczeństwa, a przedewszyslkiem w psychice 
naszych sfer gospodarczych, które skłonne były 
przerzucać stale odpowiedzialność za wszystkie 
zjawiska gospodarcze wyłącznie na Rząd, a nawet 
przerzucały na Rząd odpowiedzialność zą losy po­
szczególnych przedsiębiorstw.

Ingerencja sfer gospodarczych, która była 
bardzo silna, w okresie rządów poprzednich, spo­
wodowała zaangażowanie się tych rządów w sze­
regu ryzykownych imprez, które przyprawiły Skarb 
o wielomiljonowe straty, spowodowała też wejście 
Rządu do szeregu przedsiębiorstw w charakterze 
udziałowca, naturalnie do przedsiębiorstw źle pro­
wadzonych, względnie do udzielenia im znaczniej­
szych kredytów niedostatecznie zabezpieczonych. 
Mówiąc przeto o przedsiębiorstwach państwowych 
i półpaństwowych, należy zawsze mieć na wzglę­
dzie sukcesję, jaką Rząd obecny odziedziczył. 
Należy też odróżniać etatyzm zdrowy od etatyzmu 
niepotrzebnego. Za zdrowy etatyzm uważamy pio­
nierską działalność Rządu w tych wypadkach, 
kiedy braknie inicjatywy i funduszów prywatnych, 
w grę zaś wchodzą zagadnienia gospodarcze, które 
nie cierpią zwłoki.

Pan prof. Rybarski w siwojem przemówieniu, 
w jednym jedynym tylko wypadku przyznał słusz­
ność Rządowi, a mianowicie, gdy rozbudowuje port 
w Gdyni, widizi nawet w tem punkt ambicji narc- 
dewej. Rząd idzie w swoim etatyzmie nieco dalej; 
widzimy punkt ambicji narodowej również we wzro­
ście operacyj i w rozbudowie Banku Rolnego. 
Uważamy za potrzebną działalność Banku Gospo­
darstwa Krajowego, w szczególności w zakresie do­
starczania kredytu naszym komunom, naszym sa­
morządom, tak bardzo tego kredytu potrzebują­
cym.

Nie możemy negować potrzeby monopoli pań­
stwowych, monopole te zresztą były prowadzone za 
rządów poprzednich i Rząd obecny raczej poza­
zdrościć może zasłużonych w danym wypadku wa­
wrzynów byłym Ministrom, pp. Mkhalslcemu 
i Grabskiemu, którzy te moncpcle przeprowadzili.

Konieczności gospodarcze zmusiły nas do bu­
dowy nowej fabryki zwiad ów azotowych pod Tar­
nowem, do budowy chłodni w Gdyni, do zahzen'a 
przedsiębiorstwa żeglugi morskiej i do krnbmcwa- 
nia budowy, bo ta budowa rozpoczęta była jeszcze 
za rządów poprzednich, do kontvnucwania budowy 
elewatorów zb-ż wych w Lublinie.

P. Prof. Rybarski podniósł zarzut, że w ostat­
niej chwili niepotrzebne Rząd tworzy nowe przed- 
s’cbrrs’wa ,,Lct", Żeglugę na W;śle i że wykupił 
dalej fabrykę sukna w B:a!v sHku. Olóż mu­
szę poinf rmować Panów, że nmeLsmbirrstwa lot­
nicze d tvchczas istniały wyb-znie "rawie z sub­
wencji rządowych, Żegluga zaś na Wiśle jest bez­
nadziejnie zad'uż'Tia wobec Sejmu. Ne cbćek- 
byśmy przedsiębiorstwa tmanstwawiać ale wy­
tworzyła się sytuacja bez wyjści'. a ta sytuacja by­
ła zapoczątkowana jeszcze w r. 1920.

O zamiarze upaństwowienia fabryki sukna 
w Białymstoku dowiedziałem się po raz pierwszy 
z przemówienia p. prof, Rybarskiego i śmiem upe­
wnić Panów, że ta sprawa w Rządzie nie była po­
ruszana i prawdopodobnie nigdy nie będzie poru­
szana. (P. Rybarski: To są pertraktacje Minister­
stwa Spraw Wojskowych z fabryką Nowickiego w 
Białymstoku.) Może jakieś D. O. K. pertraktuje, 
ale niechże Pan tego nie imputuje całemu Rząd. wi. 
(P. Rybarski: Ale jeżeli fabryka będzie w złych 
warunkach?) Dziś nie jesteśmy na to wrażli ■ i. 
Robiło się to pod presją Panów, że gdy zachodziły 
złe warunki, to pożyczano pieniądze na wieczne 
nieoddanie. (P, Ryoarski: Komu?)

W związku z tem co się praktykowało za rzą­
dów poprzednich, zajdzie prowdepodobnie koniecz­
ność upaństwowienia niektórych jeszcze przedsię­
biorstw tych przedsiębiorstw, które zadłużone są 
w sposób beznadziejny wobec Skarbu, które nie wy. 
wiązują się ze swoich zobowiązań, a wymagają co­
raz tovncwych kredytów. ,

Zgodzą się Panowie ze niną, że to jest naj­
gorszą formą etatyzmu, jeżeli utrzymuje się ze 
środków państwowych przedsiębiorstwa źle prowa­
dzone, przedsiębiorstwa, które nie mogą się ; być 
bez stałej pomocy rządowej, jednocześnie zaś ad mi­
nistrowane są przez osoby prywatne, nad któremi 
Rząd nie rnoże rozciągnąć dostatecznej kontroli. 
Nie znaczy to jednak, żebyśmy mieli utrzymać w 
swojem posiadaniu wszystkie te liczne przedsię­
biorstwa, których Skarb stał się z biegem czasu 
właścicielem lub wpółwłaścicielem. Działalność go­
spodarcza Rządu z natury rzeczy winna być ogra­
niczona, tak ze względów budżetowych, jak i z le­
go zasadniczego względu, że nigdy administrae i a 
urzędnicza na dalszą metę nie potrafi dorównać 
przedsiębiorczości prywatnej. (Głos na prawicy: 
Brawo, brawo).

Polityka nasza więc pójdzie po linji stopnio­
wego wycofywania się ze wszystluch tyeh pr.ed- 
siębkrstw, z tych wszystkich interesów, które mo­
gą być przekazane kapitałowi prywatnemu. Ale 
podkreślam, stopniowo, gdyż musimy w miarę moż- 
nrści odzyskać zaangażowane fundusze pań­
stwowe.

Życzyłbym sobie bardzo, żeby to moje oświad­
czenie położyło kres dyskusji na temat etatyzmu, 
która przybrała zbyt szerokie rozmiary, a w sz e- 
gólnrści porównywaniem z gospodarką naszego 
wschodmego sąsiada, porównywaniom, które są 
nieuzasadnione i które są szkodliwe, rreszę Panów, 
dla naszego kredytu zagranicznego. (Oklaski na ła­
wach B. B. Gvos na lewicy: Możeby p. Minister 
Moraczewski też zajął jednakowe stanowsko.) O 
tem mówiłem, Pan:e Pośle, już na wsłęnie.

Przejdę teraz do drugiego, najbnr’ziej u nis 
modnego prebk^u, dn kwestji podatkowej. Je'en 
z p. Posłów, powołując się na rlan stabilizacyjny, 
zadał pytanie, gdzie jest plan ref rmy roda'krwei.

Muszę przypomnieć Parom, że plan stal iH- 
zacyjny Rzndu nie zawiera bynajmniej żadnv"h 
w tym wz'1 4zie więżących tez i wskazówek, 
przewiduje tylko konieczność reformy podatko­
wej. Zgadzam się z tem, że pro’ekty_ podatko­
we, które przez Rząd została wnies:one, mają 
charakter fragmentaryczny, całego problemu nie 
wyczerpują . Pełny plan reformy podatkowej 
tak, jak ją Rząd rozumie, miałem zaszczyt sz ze- 
gółowo zreferować na jednem z posiedzeń ko- 
misii bud4etowei. Plan ten w zasadniczych za­
rysach podany był do prasy, w związku z tem 
ograniczę się obecnie do krótkiego streszczenia.

Poza kwestją podatku majątkowego, poza 
uregulowaniem tej kwestji w sposób znany już 
Parom, czyli w drodze zastąpienia go podatkiem 
stałym, poza podatkiem gruntowym i dodatkami 
do te^o podatku na cele samorządowe, w zamie- 
rzenia"h Rządu leży stopniowe łagodzenie cic-a- 
ru podatku obrotowego i zreformowanie podatku 
dochodowego. W zakresie podatku obrotowego, 
który powoduje najwięcej narzekań i jest naj­
mniej popularny, sfery zainteresowane zgodnie 
właściwie dążą do zupełnego zniesienia te^n - >- 
datku Narazie zadown':łvbv sie nrawdo"n ’ b- 
nie obniżeniem te*o podatku do polowv. z >c ’ o- 
czes-em zniesieniem świadectw przemysłowy h 
względnie przyjęciem zasady zaliczania ceny 
tych świadectw na poczet podatku obrotowe o.

Wolro mi dalej stwierdzić, że omnja pu­
bliczna jednomyślnie bodaj żąda zwaloryzowa­
nia sk-’i podatku dochodowego w drodze por, o- 
żenia jej przez wsnót-zynnik 1.72. Sfery Prze­
mysłowe żadaja nadto uzależnienia wysn’ -'■-i 
podatku od spółek od ich rentowność, czyli od 
r'osunku j ki zachodzi i 'cdzy osi nnief- v: z/- 
skiem, a ka itałem znkłado-rym S1'”'’ sa. 
dalej wnioski o uwz^Udmenie nrzy ooodatko- 
wa' i'i wydatków inwestycyjnych, przynajmniej 
w tej ich cz^ś i. która nr-ezna 'o-m jest na nie­
zbędna m"!crHzację przedsiębiorstw.

Uznajac konie zność ko->-esii w podn'ku 
obro!owym. nie mo a - również odmówić sbis<- 
rnś i sze-e o'.i nostu'alów w zakres:e noda''’U 
do hodove o. Rząd zniewolony jest jednak li­
czyć się z ko w-zrością utrzymania ró-^no--'-’ i 
budżetowej. Rz.:d zmuszony jest rozłożyć zamie­
rzoną reformę podatkową na et^py.
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Jcżclibyśmy przeprowadzili tę reformę oho*  
ciażby w granicach, które sam Rząd uważa za 
słuszne, jednorazowo, to utrzymanie równowagi 
budżetowej byłoby rzeczą niemożliwą i w grę 
weszłyby konsekwencje, których, jak sądzę, nie 
życzą sobie żadne poważniejsze grupy społeczne 
lub gospodarcze w naszym kraju. Konsekwencje 
te byłyby dla naszego życia, dla naszego życia go­
spodarczego, bez porównania cięższe, niż istnie­
jący obecnie system podatkowy, wywołujący tak 
duże narzekanie.

• oznacza, że spółka akcyjna posiada akcje uprzy­
wilejowane, nie dopuszczone do obrotów giełdowych,

) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
) Z wyłączeniem transzy francuskiej.

—!------ O-------- —

Zwolennicy szybkiego przeprowadzenia re­
formy podatkowej, obniżenia stawpk podatków 
obrotowego i dochodowego, twierdzą, że przy 
obniżonych nawet stawkach Rząd może osiągnąć 
wyniki nie gorsze, a to w miarę rozwoju życia 
i w miarę podnoszenia się poziomu moralności po­
datkowej. Na dalszą metę przyznają temu rozu­
mowaniu rację, ale decydujące znaczenie dla nas 
ma okres najbliższy i od utrzymania w tym naj­
bliższym okresie pomyślnej sytuacji finansowej 
zależy nasza zdolność kredytowa na rynku pie­
niężnym świata i opinja o naszej gospodarce pań­
stwowej na terenie międzynarodowym. Chwila 
obecna już dlatego nie może być uznana za odpo­
wiednią dla całkowitego zrealizowania reformy 
podatkowej, a szczególnie dla znacznego obniże­
nia stawek, — bo przecież żądania idą głównie 
w tym kierunku, — że stan światowego rynku 
pieniężnego nie jest pomyślny w związku z temi 
zjawiskami, jakie obserwujemy w Stanach Zjedno­
czonych i narazie jest rzeczą niemożliwą odciąże­
nie budżetu w drodze przerzucenia na kredyty 
zagraniczne chociażby części wydatków inwesty­
cyjnych w budżecie figurujących.

Prof. Rybarski, żądając przyśpieszenia refor­
my podatkowej w całej rozciągłości, powinien był­
by liczyć się ze stanowiskiem choćby swoich przy­
jaciół politycznych.

P. pos. Czetwertyński przed chwilą dowodził, 
że nasz budżet nietylko nie odźwierciadla życia go­
spodarczego, lecz jest negacją tego życia, że podat­
ki, które składają się na stronę dochodową tego 
budżetu, wprowadzone zostały w okresie inflacyj­
nym i'muszą być znakomicie zmniejszone, jeżeli nie 
mają odegrać zabójczej roli dla naszego życia go­
spodarczego.

Muszę zwrócić uwagę Wysokiej Izbie na to, że 
w świetle prawdy historycznej wygląda to nieco 
inaczej.

Stawki podatku obrotowego i dochodowego by­
ły poddane rewizji w drodze ustawodawczej w ro­
ku 1925, jeszcze przed załamaniem się waluty, więc 
te stawki były wprowadzone wtedy, kiedy mieliśmy 
walutę stałą. Muszę przypomnieć również, że po­
datek majątkowy, którego zniesienia dziś się żąda 
bez żadnej kompensaty, aczkolwiek wprowadzony 
w okresie deprecjacji pieniądza, jednak miał być 
pobrany we frankach złotych. Kontyngent tego 
podatku miał wynosić jeden mil jard franków zło­
tych. Dlatego powoływanie się p. Czetwertyńskie- 
go na to, że nasze podatki powstały w okresie infla­
cji, nie jest słuszne.

Pozwolę sobie ze swej strony postawić Panom 
pytanie: jak mamy pogodzić tak daleko idącą re­
formę, którą Panowie rozumieją, jako ogólne obni­
żenie wszystkich podatków i zniesienie obowiązu- 
jacego dziś podatku majątkowego, jak mamy to po­
godzić z postulatem, wysuwanym również przez 
Panów, z postulatem poprawy bytu urzędników 
państwowych? Jak te dwie rzeczy mamy pogo- 
a.z , (P. Czetwertyński: oszczędności w inwestv- 
ciach). ’

Takich oszczędności Panowie nie potrafią ni­
gdy zrobić. Jeżelibyśmy wstąpili na tę drogę i po- 
sz i w oszczędnościach inwestycyjnych tak daleko 
jak Panowie proponują, to nasze życie gospodar­
cze zamarłoby, to byłoby dla niego zabójczem. 
Jelcze muszę zwrócić uwagę na to, źe są inwesty- 
cie, których Panowie nie potraficie skreślić. Jeżeli 
Panowie skreślicie inwestycje np. w Zarządzie Ko­
lei Państwowych, to nasze koleje mogą stanąć a 
w każdym razie ucierpi na tem ruch kolejowy, któ­
ry się wydatnie wzmaga i musi się wzmagać. (Głos- 
A pożyczki). O tem już mówiłem.

Pewien odłam prasy podawał w wątpliwość 
Bezstronność Rządu przy dysponowaniu fundusza- 
nu na cele kredytowe Muszę to przypuszczenie 
obahe. z funduszów, któremi Rząd dysponował, 
zakupiliśmy r. 1928 przedewszyslkiem obligacje 
komunalne Banku Gospodarstwa Krajowego, któ­
re były na podstawie specjalnego dekretu Prezy­
denta Rzeczypospolitej emitowane, celem podwyż­
szenia kapitału tego Banku. Wyniosło to w go­
towce 84 miljony. Dalej zakupiliśmy na poczet 
) Jr -unduszow papiery procentowe, które obcia- 

zary fundusz gospodarczy. Uczyniliśmy to celem 
tego f.undllszu dhl akcji budowlanej. 

Wydatek na ten cel wyniósł 26 milionów. Dalej 
przeznaczyliśmy dla przedsiębiorstw państwowych 

54 miljony. Gros w tern stanowi wydatek na no­
wą fabrykę związków azotowych pod Tarnowem. 
Z pozostałych środków nabyliśmy następujące wa­
lory: listów zastawnych i obligacyj Państwowego 
Banku Rolnego na 74 miljony, obligacyj komunal­
nych Banku Gospodarstwa Krajowego w związku 
z pożyczkami przez bank udziolanemi na 64 moljony, 
listów zastawnych tegoż Banku Gospodarstwa Kra­
jowego na 18,8 miljonów i listów zastawnych czte­
rech ziemskich towarzystw kredytowych na 32 mi­
ljony.

Nadto Rząd wydał na akcję budowlaną w 
ciągu dwóch ostatnich lat 1927 i 1928 około 
200 miljonów zł.

Pożyczki dla samorządów winny być trakto­
wane odrębnie, jako posiadające charakter ogól- 
no-stanowy. Do tejże kategorji odnoszę pożycz­
ki na cele budowlane.

Analizując pozostałe pożyczki długotermino­
we, stwierdzam, że £dy Bank Gospodarstwa Kra­
jowego udzielił w r. 1928 kredytów większej wła­
sności ziemskiej w listach zastawnych, w gotów­
ce, nie w nominalnej wartości tych listów zastaw­
nych, na kwotę 19 miljonów zł., dla właścicieli 
realności miejskich na kwotę 11,8 milj. zł., dla 
przemysłu 22,1 milj. zł., czyli razem 53 milj. zł., 
to Państwowy Bank Rolny w okresie 1928 r. 
zwiększył saldo emisji swoich listów zastawnych 
i obligacyj o 113 milj. zł. Dodać muszę, że w cza­
sie mego urzędowania kapitały własne Państwo­
wego Banku Rolnego wzrosły z 12 milj. zł. do 
139,8 milj. zł., suma zaś bilansowa tego Banku 
wzrosła w tymże okresie ze 122.9 milj. zł.'do 
742, 3milj. zł., czyli sześciokrotnie.

Sadzę, źe cyfry te powinny przekonać Pa­
nów, źe o nieżyczliwym stosunku do drobnego 
rolnictwa nie może być mowy.

P. Poseł Żuławski w swem przemówieniu po­
nowił niejednokrotnie powtarzany zarzut, dlacze­
go Rząd zgodził się, przeprowadzając reformę 
walutową, na doliczenie kapitału zapasowego 
Banku Polskiego całej różnicy, jaka powstała 
z przerachowania bilansu tego Banku według no­
wego parytetu złotego. Ten zarzut, niejednokrot­
nie podnoszony , ma swoje źródło w dwóch myl­
nych przesłankach: 1) źe Bank Polski jest zwy- 
czajnem przedsiębiorstwem, zwyczajną spółką 
akcyjną, i 2) że Bank Polski jest sprawcą załama­
nia się waluty na; jesieni r. 1925. Otóż śmiem 
stwierdzić, że Bank Pols.ki nie jest ani przedsię­
biorstwem prywatnem, ani przedsiębiorstwem' 
państwowem — jegt to instytucja sui generis.

Trudno sobie wyobrazić, żeby nastąpiła kie­
dykolwiek likwidacja tego banku — zresztą taką 
likwidacja wymagałaby drogi ustawodaweżej — 
i żeby kiedykolwiek mógł nastąpić fakt wzboga­
cenia się akcjonarjuszy w drodze podziału mię­
dzy siebie kapitału zapasowego. (Głos na ławach 
r. P. b.: Dywidendy). W tym celu zostało to do­
liczone do kapitału zapasowego. Kapitał zapaso­
wy me wpływa na dywidendy. (Głos: Wpływa 
na dywidendy, bo się wprowadza do kapitału za­
pasowego z dochodów). Ale my na tem źle nie 
wychodzimy.

. P^ej Polski nie ponosi i nie może po- 
nosm żadnych konsekwencyj za kryzys walutowy 
z r' L25;. Kryzys ten nastąpił na skutek deficy­
tów budżetowych i nadmiernej emisji na cele 
skarbowe, co spowodowało, źe w decydującym 
momencie mieliśmy w obiegu więcej biletów 
zdawkowych i bilonu, niż banknotów Banku Pol- 
s lego, lo, źe nasza instytucja emisyjna ugrun­
towana jest na wyjątkowo mocnych podstawach 
me powinno, zdawałoby się, wzbudzać niezado­
wolenia, albowiem to leży w interesie całego Pań­
stwa i całego społeczeństwa. Nadto proszę wiąć 
pod uwagę również to, źe Skarb partycypuje w 
zyskach Banku Polskiego i z tego tytułu będzie 
miał za r. 1928 — 15 miljonów złotych. Ta cyfrą 
została juz ustalona. Nadto otrzymamy 5 miljo- 
now jako udziałowcy w kapitale zakładowym 
dnehnUH sT 7zullacle ^mamy 20 miljonów na 
dochod Skarbu przy ogolnej sumie zysku banku 
wynoszącej 36 miljonów.

Te cyfry powinny przekonać Panów, źe na­
wet bezpośrednio Skarb jest zainteresowany w 
pomyślnym rozwoju naszej instytucji emisyjnej.

Przejdę teraz do kwestji poruszonej już nie 
szalka" P0™?2006’. Przez P- Wice-Mar-
szałka Woznickiego, kwest i dodatkowych kre­
dytów za rok 1927 28. y ®

W tej sprawie Szef Rządu złożył już oświad- 
czen.e. (P. Dabs.u: Ale które, było kilka) i Pano­
wie rozumieją, że tego oświadczenia ja zmieniać 
n.e mogę. Muszę Panów poinformować, że zam- 

już za rok 1923, 
1--1, U--5 i za 19J5/27 już zostało skierowane do 
laski marszałkowskiej, za rok najbardziej Panów 

interesujący 1927/28 (Głos: Ale nie o. to chodź' 
Panie Ministrze, nie chodzi o zamknięcia rachun 
kowe), zamknięcia rachunkowe już są na ukończę 
niu, przesłaliśmy je częściowo do Najwyższej lzbv 
Kontroli, pozostała część będzie odesłana w 
bliższych dniach, na’-

Natychmiast po ukończeniu prać Najwyższe; 
Izby Kontroli'nad temi zamknięciami, zamknięci, 
te oraz dodatkowe kredyty będą Wysokiej 
przedłożone", (Oklaski. Głos: To jest'trzecie 
oświadczenie).

CEDUŁA URZĘDOWA

Giełdy Pieniężnej w Warszawie
Nr. 33

z dnia 9 lutego 1929 r.
Notowania w złotych.

Waluty,
a) Bilety bankowe.

Belgi belgijskie —, Dinary jugosłowiański» — 
Dolary Stanów Zjednoczonych —.— Dolary kana­
dyjskie —.—, Floreny holenderskie Frań,
ki francuskie —.—, Franki szwajcarskie Funty 
angielskie —.—, Funty tureckie —.—,,Jeny japoi. 
skie —.—, Korony czesko-słowackie —, Korony 
duńskie —.—, Korony norweskie —Korony «zwedzki» 
—•—< Lei rumuńskie —.—, Liry włoskie —, , Łaty ło­
tewskie —.—, Marki estońskie —.—, Marki fińskie -, 
Pengó węgie sicie—.—, Pesety hiszpańskie —. Szylingi 
austriackie —,—,

b) Czeki i wpłaty.
Belgja 124,04— 124,34 — 123.74, Londyn 43,29^/4- 

-43.30-43,41—43,19, New-York 8,90-8,92—8,88, Pa.ryi 
34,84^—34,94—34,74, Praga 26.38^4-26,44^-26,32, Szwaj­
caria 171,55—172,05—171,05, Sztokholm 238,52—239,25— 
—237,79, Wiedeń 125,25—125.56—124,94, Włochy 46,68— 
—46,81—46,55.

Kurs urzędowy 1 grama czystego złota = 5,9244 zŁ 

Papiery procentowe.
Papiery procentowe w złotych w złoci*,  

w procentach nominału
7$ L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83,00.
6% L. Z. Państw. Banku Rolnego 94,00.
7% L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 83,00.
7½ Obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 83,00.
8½ L. Z, Banku Gospodarstwa Krajowego1) 94,00.
8½ Oblig, Banku Gosp. Krajowego1) 94.001

Listy Zastawne i Oblig. w walucie zagraniczne).
7½ L. Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego*)  81,00, 
8% L. Z. Tow. Kred. Ziemsk. w Warśz. ser, 1924 r. 95,00.

Papiery procentowe państwowe.
5% Państwowa Pożyczka Konwers. 67,00.
5% Konwers. Pcżyczka Kolej. 1926 r. 59,00, 
6% Pożyczka Dolarowa 1919-20 r. 85,00. 
7½ Pożyczka Stabil. 1927 r.a) 92,00.
10½ Pożyczka Kolejowa 102,50. 

w złotych
4½ Prem. Poż. Inwestycyjna 110,25—109,25.
5½ Pożyczka Premjowa ser, II 1926 r. 102.50, 

Listy Zastawne.

41½ Tow. Kred. Ziemskiego 49,25.
8½ Tow. Kred. m. Warszawy 70.00—69,50.
8½ Tow. Kredyt, m. Łodzi 64,75—65,00.

Akcje notowane w złotych za 1 akcję.

Bank Handlowy w Warszawie XIII-XIV em. 120,00, 
Bank Małopolski w Krakowie 27,00, BankgPolski 175,00 

175,50, Bank Zw, Sp. Zarobk. w Poznaniu serja C ® 
85,00, Fabr. Chem. M. Leszczyński i S-ka 21,50, 
Zakłady Chemiczne Ludwik Spiess i Syn 252,00, Elektr. 
Okręg, w Zagłębiu Dąbrowskiem I-II em. 91,75, „Siła 
i światło I-II em. 134,00. Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
37,50, Zjędn. Fabr. Port. Cem. „Firley" I-III em. 53,00, 
Tow. Fabr. Port. Cem. „Łazy" 7,25. Warsz. Tow. Kop. 
Węgla i Zakł. Hutn. 194,00—95,50, Standard—Nobel 
w Polsce I-II em. 20,25, Przem. MJ Z. „Lilpop, Rau 
i Loewenstein" 37,00, Wielk. Piec, i Zakł. Ostro­
wieckich serja a 100,00, I-II em, serja b 100,00,. 
Warsz. Sp. Akc. Budowy Parowozów I-II em. 30.00, 
Tow. Fabr. Machin, i Odlew. K. Rudzki i S-ka 43». ' 
Zjednoczone Browary Warszawskie p, f. Haherbujci 
i Schiele 220,00.

) Zgodnie z ustawą monetarną w/g rozporządzę" 
ma Prezydenta Rzpl., załączonego do rozporządzenia 
Mm. Skarbu z dn. 23/IV—1924 r. (Dz. Ust. Nr. 37 poz. 
401 z 1924 r.).
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Olejów Mineralnych do wihdpmośoi, U .R 
dnie z hrt. 2-gim powyżej 
wy, ustalone zostały przeciętne ceny targo 
we z miesiąca stycznia b, r. za x
4 10.000 kg. loco zbiorniki Towarzystw ■ 
gazynowo - tłoczniowych, wzgl. loco cyster 
na na stacji nadawczej na
zł 1 780?^Popiele - na zł. /.780. Schodni- 
ca - na zł. 2 403, Wierzchnia Mraznica — 
na zł. 1.780. Urycz — na zł. 2.047, Rypne 
na zł. 1.869, Słoboda Rungurska — na zł. 
1.780, Kosmacz — na zł. 1.780, Opaka — na 
zl 1.780, Paszowa — na zł. 1.691, Bitkow 
(loco Dąbrowa) — na zł. 2.620, Bitków (loco 
Fr Pol. Tow. Górnicze) — na zł. 2,358 ra- 
sieczna — na zł. 2.620, Ropienka dolna — 
na zl. 1.833, Strzelbice — na zł. 1.780, Raj­
skie _ na zł. 1.780, Harklowa — na zł. 2.083, 
Kryg zielona — na zł. 1.869, Kryg czarna — 
na zl. 1.513 Szymbark — na zł. 1.815, Krosno 
wolna od parafiny — na zł. 1.905, Krosno 
parafinowa — na zł. 1.691, Krościenko wol­
na od parafiny — na zł. 1.905, Krościenko 
parafinowa — na zl. 1.691, Łodyna — na zł. 
1.780, Hołowiecko — na zł. 1.780, Zmienni- 
ca Turzepole — na zł. 1.780, Wulka — na 
zt. 1.780, Iwonicz — na zł. 1.958, Węglów- 
]ęa _ na zł. 1.780, Równe Rogi wolna od 
parafiny — na zł. 1.816, Równe Rogi parafi­
nowa — na zł. 1.691, Rymanów — ua zł. 
1.655, Wańkowa — na zł. 1.780, Potok — 
na zł, 2.314, Ropienka ad Dukla — na zł. 
1.691, Grabownica Humniska — na zł. 2.314, 
Lipinki — na zł. 1.780, Libusza — na zł. 
1.780, Klimkówka — na zł, 1.958, Zagórz — 
na zł. 1.816, Klęczany — na zł. 3.026, Stara 
Wieś — ua zł, 3.382.

„P O L M I N", 
Państwowa Fabryka Olejów 

Mineralnych,
(—) Boerner, płk. Szt. Gen. 
(—) Dr. Schramm.

Towarzystwa Kredytowego m. Piotrkowa w 
kn4dy *“• A' 

i łil a p° 1000 rubli
każdy lit, A. Nr. Nr. 2382, 2383, 4396, 4397, 
wzbronić wszelkich wypłat z lżonych pa- 

1 dokonywania jakich- 
kolwiok z nimi • tranzakem wezwać wszyst- 

“ roszczących prawa powyższych ty­
tułów, aby w 2-letnim terminie od chwili 
pierwszego ogłoszenia, złożyli w Sądzie po­
wyższe ty tu y, lub zgłosili sprzeciwy) dore- 
czyć odpis decyzji w przedmiocie wzbronie­
nia wypłat i tranzakcji Dyrekcji Towarzy­
stwa Kredytowego m. Piotrkowa, zarządzić 
trzykrotne ogłoszenie decyzji w odstępach 
2-miesięcznych w „Monitorze Polskim" i W 
„Gazecie Sądowej Warszawskiej'*, 
■OKRnBIMmrWMHinnr _______ 16840-k

lityhtiL

2303-k

DYREKCJA
Lubelskiego Towarzystwa Kredytowego 

Miejskiego.
Ponieważ w pierwszym terminie, wy­

znaczonym do sprzedaży, przez publiczną 
licytację, nieruchomości w m. Lublinie pod 
Nr. poi. 257%, hip. 974 położonej, nikt 
nie ofiarował sumy sprzedażnej zł. 141303 
gn 57, przeto na zasadzie § 96 Ustawy 
T-wa, Dyrekcja decyzją z dn. 17 paździer­
nika 1928 r. wyznaczyła- powtórny nowy 
termin do licytacji i skutkiem tego poda- 
je do powszechnej wiadomości: że nieru­
chomość w m. Lublinie przy ul. Zamojskiej 
pod Nr. poi. 257 %, hip. 974 położona, po­
życzką Towarzystwa w sumie zł. 94202 
gr. 38 obciążona, skutkiem nie zapłacenia 
rat zaległych, wystawioną została na sprze­
daż przez publiczną licytację, która odbę­
dzie się w dn. 14 marca 1929 r. o godz. 
11-ej rano, w kancelarji Notariusza przy 
Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego 
Muszyńskiego Władysława lub osoby go 
zastępującej, w Lublinie pod Nr. 163 
(Krak.-Przedm. Nr. 76).

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
złożony do księgi wieczystej, przejrzany 
być może w Wydziale Hipotecznym i w biu­
rze Dyrekcji.

Licytacja ropocznie się od reszty nie 
umorzonej dotąd pożyczki Towarzystwa, to 
jest od sumy zł. 91721 gr. 48 z dodaniem 
do tej sumy zalegających w dacie sprzeda­
ży: rat, kar od takowych i kosztów, w ilo­
ści, jaka okaże się w terminie do licytacji 
oznaczonym (obecnie rzeczone raty, kary 
i koszta wynoszą zł. 17439 gr. 18), w razie 
zaś nie stawienia się licytantów, nierucho­
mość przejdzie na własność Towarzystwa.

Odpowiednio do warunków licytacyj­
nych przystępujący do licytacji obowiązany 
złożyć Notarjuszowi, przed którym odbywa 
się licytacja, wadjum w sumie złotych 
25.000 w gotowiźnie lub w listach zastaw­
nych lubelskich z bieżącym kuponem we­
dług kursu giełdowego.

Uprzywilejowane podatki skarbowe i 
miejskie, tudzież czynsze za czas uprzywi­
lejowany, poniesione będą przez nowona- 
bywcę oprócz postąpionego szacunku.

Z resztą nowonabywca za losuje się 
do warunków licytacyjnych, które we 
wszystkich szczegółach będą dla niego obo- 
wiązującemi. _ 2183-k

Walno Ztfromndzcnlo Akcjonariuszy 

Spółki Akoy)no| „LEMIESZ". Fabryki phi- 

gów l maszyn rolniczych w Krakowie 

uchwaliło w dniu 17 grudnia 1928 likwida­
cją tejże Spółki akcyjne) ł zamianowało li- 
kwidaloranu pp, D-ra Tadeusza Bednar­
skiego i Stefana Reichera. zaś Sad Okrą- 
gowyt jako Handlowy w Krakowie uchwałą 
z dn. 21.XII, 1928. Firm. 1529/1928JB. I. 158 
otwarcie likwidacji do rejestru handlowego 
wpisał.

Wzywa sią wszystkich wierzycieli Spół­
ki Akcyjnej .jLemiesz", fabryki pługów i 
maszyn rolniczych w Krakowie, by naj­
później do dnia 15 marca 1930 r. pretensje 
swe dó rt\k likwidatorów w siedzibie Spół­
ki zgłosili, a to pod rygorem skutków praw- 
nychi przewidzianych ustawą,

Kruków, dnia,5 stycznia 1929. :1\*
587-g Likwidałorowic,

Bilans Syndykatu Rolniczego w Łodzi, 
Sp, Akc, w dniu 31 grudnia 1927 roku.

AKTYWA:
Kasa
Towary
Weksle
Papiery %
Kaucjo
Dłużnicy
Kooprolna w Warszawie 

weksle zbożowe

Zł.
13.942,24

552.580,14
25.451,23

7.679,01
3.215,33

251.679,16

(Hnn^ WinM
Wydział V Sądu Okręgowego w War­

szawie. ogłasza, że na żądanie Benjamina 
Arendarza, decyzją z 7 listopada 1928 r. 
postanowiono: wzbronić wszelkich wypłat z 

towarzystwa Zakładów Żyrardow- 
.P< Akc> Nr’Nr- ^VOl — 130135, 

363819 — 363829, 226955— 
oaS' 62019 ~ 62030, 47351 — 47150, 
assnw ~ 242528, 242579, 85354 — 85358, 

— 455087, 75476 — 75483, 84102, 
155233 -- 155236, 182598 — 182600, warto­
ści nominalnej po zł. 15 każda oraz kupo- I 

.. (7c,hże akcyj za 1926’27, tudzież 
ł.m- “'i' ,, °nywania z powyższemi tytu- 
ń ® .„,ak,ckkołwiek tranzakcji. Wzywa się 
nnw»4 Wszystkich roszczących prawa do 
licząc SZ7j 1 ^‘“lów, aby w ciągu lat dwóch 
M„„:i °d pierwszego ogłoszenia w 

Sadzi Vi? Po skim" złożyli te tytuły w 
^dzie lub zgłosili sprzeciwy.

21993-kg

( GŁOSZ/.NIE.
Komisja Likwidacyjna Spółki Akcyjnej 

Wydawniczo - Drukarskiej „Praca" niniej- 
szem podaje do publicznej wiadomości zgo­
dnie z uchwałami Nadzwyczajnych Walnych 
Zgromadzeń Akcjonarjuszów Spółki z dnia 
28 grudnia 1928 roku i 2 lutego 1929 r., że 
pomieniona Spółka Akcyjna Wydawniczo- 
Drukarska „Praca" ostatecznie w dniu 2 lu­
tego 1929 r. została zlikwidowaną i Komisja 
Likwadacyjna rozwiązuje się.

Komisja Likwidacyjna
Spółki Akcyjnej Wydawniczo- 

Drukarskiej „Praca".

wie Z'a y Sądu Okręgowego w Warsza- 
f aSZa' ?e. na żądanie Bolesławy Suryn, 

1928 aij? Z dn,a IkYin 1920 r. i 13 czerwca 
kieb /° V'. Poslanowiono wzbronić wszel- 
nycb TP a^ z serji VII listów zastaw- 

owarzystwa Kredytowego miasta 
228250rub,i każdV Nr- Nr- 225183, 
z w; ' 2 467; 208375, 208377 i 217606 i 
Nr Nr łZ-0™ m>asta Warszawy 1916 roku, 
każda 3^573?' 3?5737 * 305736 po 100 rubli 
z nimi • i • ,r?wnież wzbronić dokonywania 
Prteto w tlcbk?lw*ek tranzakcji. Wzywa się 
wvżw„_LSZyst . b roszczących prawa do pa- 
liczao^>J1jtVu^w' abY w c’9^u lat dwóch, 
aitorze Pi,7 Pjor^szego ogłoszenia w „Mo- 
lub MU un • złożyli te tytuły w Sądzie 

'Slosih sprzeciwy. 17077-kg

Swa^j .Okręgowy w Piotrkowie decyzją 
En>an±a^ s‘v=™a 1925 roku, w sprawi 
okaziciela rMn®e 0 zabezpieczenie tytułu na Maz>cula (Nr spr. 2 Z. 254 28) na zasadzie 

r°ku m, tt<x, awY 2 dnia 26 bpea 1919 
zezwolić Us*' Nr- 07, poz. 406) postanowił: 
craiącvchna zasl°sowanie środków zabezpie- 
sność Em W s/osunku do stanowiących wła- 

snuelą Lange 5% listów zastawnych

2291-g ______________________ ;_________

Towarzystwo Akcyjne
Fabryk Wyrobów Emaliowanych i Metalo- 

- wych w Bielsku.
Posiadających prawo głosowania pp. Ak­

cjonarjuszów Towarzystwa Akcyjnego fa­
bryk wyrobów emaliowanych i metalowych 
w Bielsku zaprasza się niniejszem na mające 
się odbyć dnia 26 lutego 1929 r„ o godz. 5 po 
południu, w biurach Towarzystwa w Bielsku 
przy ulicy Długiej,

XXX Zwyczajne Walne Zebranie, 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Przedłożenie bilansu za rok 192/(2».
2) Sprawozdanie Wydziału Rewizyj- 

ne^°3) Uznanie zwaloryzowanego bilansu.
4) Wybory dodatkowe do Rady Nad­

zorczej.
5) Zmiana statutu.
Akcjonarjuszów, którzy ma|ą zamiar 

wziąć udział w powyźszem Walnem Zebra­
niu, uprasza się o złożenie swych akcji w 
terminie do 22 lutego 1929 przy kasie Ślą­
skiego Banku Eskontowego w' Bielsku, albo 
przy8 kasie fabrycznej, za pobraniem karty 
legitymacyjnej.

Bielsko, dnia 5 lutego 1929.
Prezes Rady Nadzorczej»

. Sędzia - Komisarz masy upadłości firmy: 
i,Polsko - Azjatyckie Towarzystwo Handlo­
we, Spółka z ogr. odp,“ i Jakóba Ettingina 
podaje do wiadomości publicznej:

1) że Sąd Okręgowy w Warszawie w Wy­
dziale II Handlowym (Sekcja Upadłościowa) 
wyrokiem z dnia 29 stycznia 1929 roku po­
stanowił:. ogłosić upadłość firmy flPolsko- 
Azjatyckie Towarzystwo Handlowe, Sp. z 
ogr. odp. , istniejącej w Warszawie przy uli­
cy Długiej Nr, 42, i Jakóba Ettingina, za­
mieszkałego w Warszawie przy ul. Warec­
kiej .Nr, 9, mianując Sędzią - Komisarzem 
Sędziego Handlowego, Walentego Iwińskie­
go. a. kuratorem masy upadłości adwokata 
Jakóba Gamarnikowaj

2) źe wskutek powyższego, wierzyciele 
masy upadłości i jej dłużnicy obowiązani są 
donieść niezwłocznie kuratorowi masy upa­
dłości Adwokatowi J, Gamamikowo wi, zam. 
w Warszawie przy ul. Leszno Nr. 19, lub 
Wydziałowi Handlowemu Sądu Okręgowego 
o swoich pretensjach do upadłej firmy i upa­
dłego Ettingina i o należnościach, które im 
przypadają chociażby terminy ich płatności 
nie nastąpiły, a także o wszelkim majątku, 
pieniężnych sumach i funduszach, należnych 
od nich upadłym, lub znajdujących się w ich 
rozporządzeniu;

3) źe na mocy art. 476 Kod. Handl. wzy­
wa się wierzycieli masy upadłości, aby w 
dniu 13 lutego 1929 r., o godz. 12 w poL. sta­
wili się w kancelarji Wydziału Upadłościo­
wego (Sąd Okręgowy, Miodowa 15) osobiście 
lub przez pełnomocników, celem wysłucha­
nia sprawozdania kuratora masy upadłości 
i wyboru kandydatów na Syndyków tymcza­
sowych. 2299-g

Warszawa, dnia 9 lutego 1929 r.

Sędzia - Komisarz:
(—) W. Iwiński.

16.700.—
za

Kooprolna w - Poznaniu 1.4 56 32
Nieruchomości i place 362 ’ 92
Ruchomości 30.7-3 94
Sumy przechodnie 58.262,99
Straty 235.039,62
Kooprolna i inni za 

gwarancje na za­
bezpieczenie kre­
dytu 99.900,—

Akcje Rady Zarzą­
dzającej 18.335,— 118.235,—

1.677.413,40
PASYWA: Zl.

Kapitał Akcyjny 360.000,—
Kapitał Zapasowy 3.129,02
Kapitał Amortyzacyjny 4.653,27
Dywidenda i superdywidenda 

(niepodniesione) 2.972,10
Akcepty 286,121.96
Banki 16.445,18
Kooprolna w Warszawie 490.381,14
Kooprolna w Katowicach 19.559,62
Wierzyciele ■ 47.402,90
Dług hipoteczny 8645.—
Odbiorcy przejściowi 259.373,24
Dłużnicy za weksle zbożowe 16.700,—
Zadatki 10.542,50
Sumy Przechodnie 33.247,47
Gwarancje udzielo­

ne Kooprolnej i in­
nym na zabezpie­
czenie kredytu 99.900,—

Rada Zarządzająca 
za akcje złożone 
do depozytu 18.335,— 118.235,—

Rachunek Strat
Koszty handlowe
Procenty
Podatki
Różnica kursu
Dług hipoteczny

_1.677.41340
i Zysków za 1927 rok.

237.857.25
144 509,12 
114.932,97
41.692,20

8.645,—

Zysk brutto na sprzedaży
Prowizja na towarach komi­

sowych
Straty

547.646.54
^308 003,02

4.603,90
235.039,62
547.646,54

Bilans brutto Syndykatu Rolniczego w Ło­
dzi, Sp. Akc., na dzień 1 lipca 1928 roku,
przeszacowany w myśl rozporządzenia Pre- 
zvdenta Rzeczypospolitej z dn. 22.111 1928 

'roku (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 352).
AKTYWA:

Kasa 
Towary 
Weksle

Zl.

Zarząd Spółki Akcyjnej

„Metalurgja w Katowicach"
zawiadamia Panów Akcjonarjuszów, że do­
roczne zwyczajne Walne Zgromadzenie Ak­
cjonarjuszów odbędzie się w dniu 5 marca 
r. b., o godzinie 6-tej po południu, w War­
szawie, w lokalu naszego Oddziału Warszaw­
skiego, przy ul. Traugutta 2.

Porządek dzienny;
1) Zagajenie Zebrania i wybór prze­

wodniczącego.
2) Sprawozdanie i bilans za rok 1928.
3) Podział zysków za rok 1928.
4) Udzielenie absolutorium dla Zarzą­

du i Rady Nadzorczej.
5) Wybory do Rady Nadzorczej.
6) Wolne wnioski.
Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w 

Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć posia­
dane akcje w biurze Spółki w Katów cach, 
przy ul. Powstańców Nr. 5 lub w Warszawie, 
Traugutta Nr. 2, przynajmniej na dwa dni 
orzed Walnem Zgromadzeniem, 
F 2279-g

Zarząd niżej podpisanej Spółki Akcyjnej 
odwołuje zebranie, zwołane na dzień 20 lu­
tego 1929 w „Monitorze Polskim" z dnia 6-go 
lutego 1929, natomiast zwołuje Nadzwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie na dzień

28 lutego 1929 r., na godz. 14-tą, 
do własnego lokalu handlowego w Toruniu 
przy ulicy Szerokiej Nr. 37, z następującym 
porządkiem obrad:

1) Reasumcja uchwały co do obniżenia 
kapitału zakładowego i jego podwyższenia;

2) Ustąpienie członków Rady Nadzor­
czej i wybór nowych członków Rady;

3) Likwidacja Spółki Akcyjnej, celem 
zbycia majątku Spółki;

4) Wybór likwidatorów;
5) Wydzierżawienie przedsiębiorstwa 

Spółki Akcyjnej.
Uchwały następują we wszystkich punk­

tach w oddzielnem glosowaniu akcyj imien­
nych uprzywilejowanych i akcyj na okazi- 
cielą. , o .

Pomorski Syndykat Rolniczy. S. A, 
2300-g Kolendo.

Kaucje
Dłużnicy
Kooprolna w Warszawie 

weksle zbożowe
Kooprolna w Warszawie 

bieżący
Kooprolna w Poznaniu
Nieruchomości
Ruchomości
Sumy Przechodnie
Koszty handlowe
Różnica kursu

5.982,57 
2.004.259,74

77.311 80 
7.679,01 
2.427 16

71.349,44
za

R-k
16.700,—

Podatek dochodowy 1924/5/6
Podatek majątkowy 
Podatek przemysłowy 
Kooprolna i inni za

gwarancje na 
bezpieczenie

1928 r.

386.046 61
1.436,82

616.203 77
31.375,89
7.070,20

124.261 32
0,98

9.785 51
2 455,86

35.823,95

za- 
kre-

dytu
Akcje Rady Zarzą­

dzającej ___

97.900,—

18.335,—

PASYWA:
Kapitał Akcyjny
Kapitał Zapasowy
Kapitał Rezerwowy
Kapitał Amortyzacyjny
Dywidenda i superdywidenda 

(niepodniesione)
Banici
Akcepty
Kooprolna w Warszawie
Kooprolna w Katowicach
Wierzyciele
Wierzyciele hipoteczni
Odbiorcy przejściowi
Dłużnicy za weksle zbożowe
Sprzedaż towarów
Prowizja komisowa

116.235^— 
3.516.416,63 
“"ZŁ

360.000,—
3.129 02

19.711 34 
4.653,27

1.607,63

Procenty
Zyski r. 1928 z tyt. spalonej

szopy
Gwarancje udzielone 

Kooprolnej i innym 
na zabezp. kredytu 97.900,—

Rada Zarządzająca za 
akcje złożone do 
depozytu 18.335,—

323-kg

116 235,—
3.516.416,63

2.888 46
15.813,72

385.526 37
511.52498

10.433 59
66.003,55

8 645.—
241.375.54

16.700,—
1.747.997.77

1 465,92
2.700,47
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Zarząd Towarzystwa
„LINOLEUM”

Sp. Akc.
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów na zasadzie 
par. 20 i 22 statutu Spółki, żc Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów odbę­
dzie się w dniu 6 marca 1929 r., o godz. 6-ej 
po pul., w lokalu Banku Ziemiańskiego w 
Warszawie, ul. Kredytowa Nr. 1, z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie Zebrania i wybór przewod­
niczącego; 2| Sprawozdanie Zarządu z dzia­
łalności za 1928 r.; 3) Sprawozdanie Komi­
sji Rewizyjnej; 4) Zatwierdzenie bilansu, 
rachunku Zysków i Strat, oraz udzielenie Za- 
rządowi absolu'nrjum za r. 1928; 5) Podział 
gysków z r. 1928; 6) Plan działalności, oraz 
projekt budżetu na 1929 r.j 7) Uzupełnienie
■BCMBMnnaKSBaaMaruwrMcamMM

postanowienia Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzeniu z dnia 20 listopada 1928 roku 
w sprawie podziału nadwyżek z przoracho- 
wnniu bilansu brutto na d. 1.V11 1928 r.| 8) 
Upoważnienie Zarządu do zaciągania poży­
czek z zabezpieczenia hipotecznego i wekslo­
wego, oraz kredytowania się w instytucjach 
Państwowych i prywatnych; 9) Upoważnie­
nie Zarządu do sprzedaży lub zamiany nieru­
chomości, a w szczególności do odstąpienia 
parafji Ś-tcj Trójcy nu warunkach ulgowych 
176,3 m? gruntu; 10) Wybór 3-ch członków 
Zarządu i 5 członków Komisji Rewizyjnej i 
określenie wynagrodzenia tychże; 11) Wolne 
wnioski.

PP. Akcjonariusze, którzy chcą wziąć 
udział w Walr.am Zgromadzeniu, winni, sto­
sownie do par. 27 statutu, złożyć swoje ak­
cje lub do ody na zdeponowanie takowych 
w bankach do dnia 27 lutego r. b. włącznie 
Zarządowi Spółki w Warszawie, ul. Wila­
nowska Nr. 6, 2295-g

MnHRMMMBMMMMMMHHHBMMEHMRMBnBinKKI

Bank Amerykański w Polsce
Spółka Akcyjna.

BILANS PRZ ER AC H 0 W ANI A
na dzieli 1 lipca 1928 r.

w myśl Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 22 maran 1928 —ł.

STAN CZYNNY:
Kasa i sumy do dyspozycji w 

Banku Polskim, PKO i Banku 
Gospodarstwa Krajowego

Waluty zagraniczne
Papiery wartościowe własne: 

a) pożyczki państw. 42.066.51
b) akcje 949.300.—

Zł.

469.735.75
347.885.68

STAN BIERNYs

Bank Handlowy Wilhelm Landau
Spółka Akcyjna.

Udziały i akcjo w przedsiębior­
stwach konsorcjalnych

Banki Krajowe
Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Weksle protestowane

991.366.51

609.498,— 
675.480.55 

4.695.975.61
19.397.109.54 

400,—

BILANS BRUTTO na dzień 1 lipca 1928 roku.
przerachowany w myśl Rozporządzenia Prezydenta P. Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 

1928 roku.

Rachunki bieżące (Salda Debetowe): 
a) zabezpiecz. 8.262.795.81

b) niezabezpiecz._l.777J23.82 10.040.519.63

Kapitały własne: 
a) zakładowy 
b) zapasowy

Wkłady: 
a) terminowe 
b) ó Vista

a
5.000.000—

34.418,76 5434418,74

2.624.055.79
23.058,940.5125.682,996,34

Rachunki bieżące (Salda Kredy­
towe)

Redyskonto weksli
Banki krajowe
Banki zagraniczna
Różne rachunki

813.988,11
3.879.58711

161.721.78
1.984.599.4)

590,649.84
Procenty, prowizje i różne zyski 1401,131,2)

STAN CZYNNY: Zł. STAN CZYNNY: Zł.
Kasa i sumy do dyspozycji 11.110,85 Kapitały własne:
Waluty zagraniczne
Papiery wartościowe własne:

a) państwowe 1.115,13
b) listy zastawne

1.385,85 a) zakładowy 2,500.000,—
b) zapasowy 100.000,—
c) inne rezerwy 350.000,— 
d) fundusz amor-

(obligacje) 3.287 83 tyzacyjny 196.497,10 3.146.497,10
c) akcje 8.373,75 12.776,71 Wkłady:

Banki Krajowe 4.668,46 a) terminowe — —
Banki Zagraniczne 24 026,73 b) & vista 26.010,66 26.010,66
Weksle zdyskontowane 188.906,95 Rachunki bieżące (salda kre-
Weksle protestowane 13.718,90 dytowe 3,611,66
Rachunki Bieżące (salda de- Zobowiązania inkasowe 648,15

betowe): Banki Krajowe . _ 45,65
a) zabezpieczone 23.734,70 Banki Zagraniczne 954:171,80
b) niezabezpie- Różne rachunki 135.802,25

czone 10.623,35 34.358,05 Procenty, prowizje i różnice
Nieruchomości
Ruchomości
Skup weksli przedwojennych

3.268.000,—
159.474,—
495.752.97

kursowe ~ 18.246,89

Sumy przechodnie 18.138,78
Koszty handlowe 52.715,91

4.285.034,16 4.285.034,16

«-g

Gwarancje 
Inkaso 
Depozyty

45.000,—
1.916,—

840.262,62

Sandomiersko-Wielkopolska Hodowla Nasion,
Spółka Akcyjna

Bilans na 3U-go czerwca 1928 r.

Rachunek

AKTYWA: Zł.
Gotówka, banki 106.192.58
Papiery wartościowe, weksle 70.081.48
Dłużnicy 304.372.21
Magazyn
Ziemia, zabudowania

99.367.49

inwentarz
Różnica kursowa przy poż.

432.092.58

długoterm. 268.911.21
Hodowla Nasion i zbóż 166.385.91

1.447.403.46

PASYWA:
Kapitał zakładowy 
Fundusz Rezerwowy 
Banki
Wierzyciele
Pożyczki długoterm. 
Kaucje robotnicze 
Czysty zysk

Zł.
240.000,— 

l°.094.25
258.181.83
501.705.51
390 720. —
2. 008.97
35.692.90

1.447.403,46

na 30 czerwca 1928 roku.Zysków i Strat

STRATY: Zł.
Procenly i prowizje 107.138.94
Koszty handlowe i ubezp. 404 103.98
Koszty eksploatacji 157.074.66
Amortyzacja 19.631.68
Czysty zysk 35.692.90

723.642.16

Bilans na 30 c 
przerachowany stosownie do rozporządzeni 

22 marc

ZYSKI: Zł.
Zysk z przeniesienia 2 259.56
Zysk na efektach 2.564.48
Zysk na hodowli zbóż 22.172.68
Zysk na nasionach buraków 

cukrowych 684.749.64
Zysk na gosp. roln. 11.895.80

723.642.16

zerwca 1928 r.
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 

a 1928 r.

AKTYWA: Zl.
Gotówka, banki 106.192.58
Papiery wartość., weksle 70 081.48
Dłużnicy 304 372.21
Magazyn 99 367.49
Ziemia zabudowania, inwentarz 727.687.06
Hodowla nasion i zbóż 166.385.91

PASYWA: Zł
Kapitał zakładowy 240 000__
Kapitał amortyzacyjny z nadwyżki

Przelicz. 26 683 27
Fundusz rezerwowy 19 09-125
panki , . ,, 258.181’83
rozyczki długoterminowe 300 720__
Wierzyciele 50^70551
kaucje robotnicze 2 nos a?
Zysk Z r. 1927 8 ____35.69Z90

1.474.086.731.474.086,73

1319-g

Zarząd:
I—) E. Kryczkowski, 

(—) Wl, W. Kowalski.

Rada Nadzorcza:
I—) Stanisław Karłowski, prezes.

Różne rachunki
Koszty handlowe i koszty orga­

nizacyjne

Dłużnicy za gwarancje 
Inkaso

727-g

ima

7?rct’ionc msran.
Zaginął kwit L. 1838 na 

zł. 75, wydany w d. 11.IV.27 
r. przez Dyr. Tramw. Miej­
skich w Warszawie na imię 
Janigacza Jana.

2301-g

Zaginął Dowód Warszaw­
skiego Akc. Tow. Pożycz­
kowego, Oddział I, Przejazd 
Nr. 1, za Nr. 181539.

2278-g

Zgubiono zaświadczenie z 
komisji poborowej Henryka 
Kozery, Łucka 36 m. 43.

2293-g

Zaginął Dowód Warszaw-
skiego Akc. Tow. Pożycz-
kowego, Oddział I, Przejazd
Nr. 1, za Nr. 7189.

2287-g

Zagubiono kartę rejestra-
cyjną, Jana Wojdy, Bednar-
ska 23 m. 54.

2288-g

Mendel Unger zagubił ksią-
żeczkę wojskową, Nowolip-
ki 14. 2235-g

Zgubiono legitymację fa­
bryczną Nr. 1795, wydaną 
przez Państwową Fabrykę 
Amunicji w Skarżysku, ro­
botnika Wydziału Mecha­
nicznego, Grochowiny Sta-
nisława. 2283-g

Zaginał Dowód Warszaw­
skiego Akc. Tow. Pożycz­
kowego, Oddział I, Przejazd 
Nr. 1, za Nr. 149285.

2282-g

Heine Henryk zgubił ksią­
żeczkę wojskową, Żytnia 36. 

2280-g

Zgubiono legitymację Nr. 
2360 wydaną przez Urząd 
pocztowy Warszawa I, Le­
chowi Aleksandrowi.

2302-g

Zgubiono akademicki do­
wód osobisty Uniw. War­
szawskiego, L. 20384, Sary 
Gomolińskiej.

2281-g

Skradziono legitymację, 
wydaną przez Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Krakow­
skiego za Nr. 1343 28 na 
imię księdza, Stefrna Roli, 
prefekta szkół w Wierzbni- 
ku. 2297-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą Aleksandra Ustinowa, 
Polna 1. 2208-g

Zgubiono książeczkę woj­
skową Moszka Kamienia.

2158-kg

294.966.52

___626.175.57
38.149113.36

326.004.20
_2.165.232,— 
40.640.349.56

Gwarancje
Różni za inkaso

3S.149.H3jf
326.0043 

_JI.165.232— 
40,640.349.54

Skradziono paszport za­
graniczny, książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. K. 
U. Łomża, Franciszkowi Bie­
drzyckiemu, zamieszkałemu
w Żyrardowie.' 2240-g

Zgubiono książką wojsko­
wą, wydaną przez P.' K. U. 
Warszawa, Nusynowi Zys- 
manowiczowi.

2194-f

Zgubiono książkę wojsko­
wą i książkę Kasy Chorych, 
Jana Łoszewskiego, Falenc-
ka 10. 2265-g

Zgubiono prawo-jazdy, sa­
mochodem 10578, Ludwika 
Wiśniewskiego; Żytnia 18 — 
54, ■ 2197-g

Skradziono książkę woj­
skową, wydaną przez P. K, 
U. Warszawa, Jana Popław­
skiego, oraz weksel in blanco 
na 1.000 zł.,: ważny do dnia 
1 kwietnia r. b., z podpisem 
Jana, Nowickiego.

2259-g

Zgubiono dowód osobisty, 
wydany przez Starostwo 
Włodawa, Gedali Icko Ni- 
senbauma Judkiewicza, oraz 
weksel in blanco na zł. 50, 
z podpisem Mikołaja Błozie- 
wicza. 2258 g

Leonowi Ringmanowi,. No- . 
wowiejska 21. skradziono': 

paszport zagraniczny, wy­
dany w 1927 r, przez Komi- 
sarjat Rządu m. at. Warsza­
wy;. - . ' ...

książeczkę wojskową, wy- 
daną. przez P. K.“U.’- W5ir3 
szawa, i

dolarówkę ostatniej'' emisji 
Nr. 473081. ■■ 2198-/

Wincenty Wawrzeń zgubił 
książeczkę wojskową, wyda, 
ną przez P. K. U. Kowel, 

2200-g

Zgubiono paszport zagra­
niczny,, wydany przez Ko- 
misarjat Rządu m. st. War­
szawy, oraz książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. K. 
U. Warszawa, Mordki Her- 
sza vel Maksa Halbersztad-

Zgubiono dowód osobisty, 
wydany przez Powiat Socha­
czew, gmina Chodaków, na 
imię Teodora Obrębskiego.

2201-g

ta. 2257-g

Zgubiono kartę zwolnie­
nia z wojska, kat. E.-Hersza 
Łejbka Rozenlala, Ciepła 10. 

: 2202-g
Skradziono 2- weksle na 

300 złotych, płatny 20 mar­
ca r. b., z wystawienia W. 
Jabłorski i Śliwiński, Nowo­
wiejska 17, i na 323 złote, 
płatny 15 marca r. b., z wy­
stawienia inż. Hajne i S-ka, 
Żytnia 20, unieważniam.

2251-g

Zgubiono dowód osobisty^ 
książkę Kasy Choryck 
książkę wojskową, Aleksan­
dra Godlewskiego, . Browar-
na 6 m. 25. 2203-g

, Zgubiono książkę wcisko­
wą wydaną przez P. K; U. 
Warszawa, Abramowi Koża-

Zgubiono kartę powoła­
nia, wydaną przez P. K. U. 
Warszawa 1920 roku, Jawer- 
baumowi Froimowi.

2204-g

chowi. 2242-g

Klarą Marienstrass, nau­
czycielka szkoły powszech­
nej Nr. 27, zagubiła legity­
mację, wydaną przez Kura- 
torjum Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego.
__________ .___________ 2264-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą, wydaną prze P. K. U. 
Pułtusk. Józefowi Strze- 
szewskiemu. 2191-g

Zgubiono paszport zagra­
niczny, wydany przez Kon­
sulat Polski w Wiedniu, 
Aronowi Rosenzweigowi z 
Tarnowa.2192-g

Zgubiono książeczkę woj­
skową Ignacego Białkina, 
Marszałkowska 105.

 2193-g
Skradziono dowód osobi­

sty, wydany przez Staro­
stwo Włoszczowa, Anastazji 
Stępień. 2213-g

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 22.

Zgubiono książkę wojsko­
wą, wydaną przez :P. K. U. 
Ostrowiec, Władysława Ga' 
łęza. 2162-kj

Zgubiono prawo jazdy sza-, 
ferskie i kartę .rejestracyjną 
na nazwisko Ludwika Cw 
chana, Piwna 25 m. 9.

' 2209-f

Zgubiono książkę wojsJ*; 
wą Józefa Nalazka, wyda0* 
przez P. K. U. Warszaw» 
m. IH. 2211-8

Fabr. wódek i lik.
mą „H. L. Piątkowski • 
Ostrowca ogłasza, -że Pr0. 
stowany weksel, wystawio­
ny przez Judkę Erlichmana 
na zł. 527 gr. 96, pł. 28.XH 
1927 r., zaginął. ,

2152-kg

Skradziono legitymację k°" 
lejową L. 6718 26, Mieczysła­
wa Schwarza,.prefekta szkol 
powsz. w Złoczowie.

2157^8


